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0 godz. B-tej Prezydent Rzeczypospolitej
Bolesław BIERUT

Ludność województwa katowickiego
przemysłowego serca Polski

masowo oddała głosy Zabrze

na kandydatów Frontu Narodowego
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(Dokończenie na str. 3)
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proc wvborców spel- 
swói obowiązek, 
Gołdap 77 proc..
Olecko 85 proc

O godzinie 7 ej 
szpitale 

ul Swierczow- 
zameldował już o 
wyborów Do po­

rano wszystkie nie 
wyborcze na tere-

Nr 258 (2690) 
Poniedziałek, 37 X 1952 r.

sta 
ko-

woj. wrocławskim 
Ząbkowice liczba wybór 
którzy oddali głosy do 
12 30 wynosiła 90 proc, 
samo ly mieście Lęgni 

wrocławskim —

mogli decydo- 
swej Oicrvznv 
Maria Kasper,

Biało wice
— Jestem swięśliwy. że tacv 

młodzi jak mv mogą pokazać 
nie triko pracą jak kochaia 
swą Ojczyznę. ale 1 oddać «wo 
je głosy za jej pomyślność i 
rozjyój.

A głosów takich było bardzo 
wiele...

W innych miastach należą 
cych do okręgu katowickiego 
— w Chorzowie. Siemianowi 
c?rh, Mysłowicach 1 Sznpieni 
cach panował równie uroczy 
ety nastrój Od 5 ej rano ludzie 
spieszyli do swych lokali wy 
bn”czvch. wspaniale udekoro 
wanych Miasta toną w pówo 
dzi sztandarów, transparentów 
szturmówek, zieleni i kwiatów 
Tak wystroiły się Katowice 
Chorzów, Szopienice I Mysio 
wice na ten wdelki dzień.

Również I w Chorzowie naj 
w °ksze nasilenie wryborców w 
lokalach było we wczesnych pn 
dżinach rannych Lokal wybór 
czy nr 10 juz o godz 6 10 miał 
30 proc frekwencji, zaś w ob 
wodach 9. 20, 34 i 35 do godzi 
ny 10 oddało swe głosy po 
nad 70 proc wyborców Podo 
bnii było też j w innych mia 
stach okręgu katowickiego, 
gdzie w porze obiadowej za 
meldowano już o 90 proc frek 
wenc’i.

Ale ta n’edziela 26 pażdzler 
nika nie należała do rzędu 
zwykłych, o tym świadczył wy 
gląd miasta w nalwrcześniej- 
szych godzinach. Jeszcze nie 
było 5 tej, a już falował ruch 
na ulicach, już starzy i mło­
dzi, mężczyz.ni I kob.ety, cale 
rodziny z dziećmi odświętnie- 
ubrani śpieszyli do swych lo­
kali wyborczych Wyglądało to 
niemal na swego rodzaju 
współzawodnictwo — tak licz.- 
na była frekwencja podczas go­
dzin rannvch 
rano Obwód 118 
miejskie przy 
skiego — 
ukonczemu 
dz.iny 11 ej 
ma] lokale 
n:e Katowic mogły się już po­
szczycić 80 pi o entową f ek- 
v encia 1 tak Komisja Obwo- 
'nwa nr 76, mieszcząca się w 
«’ko'e TPD na Zawodzili miała 
niż 80 proc frekwencji, obwód 
78 — 78 proc., obw-ód 80 na 
Zawodziu — 79 proc., obwód 
67 w Bogucicach — 85 proc.

WARSZAWA, niedziela
Punktualnie Q godz. 6 00 Prezvdent Rz.ecizypos.po- 

litej Boleslaw Bierut przebył do Obwodowej Komisji 
Wyborczej nr 24 przy ul. Bagatela w Warszawie.

Zgromadzeni przed lokalem komisji liczni wy­
borcy zgotowali Prezydentowi Rzeczypospolitej ser­
deczną owację.

Lokal komisji jest uroczyście udekorowany Obok 
godl? państwowego— flagi narodowe, wokół świe- 
że białe i czerwone kwiaty.

Prezydent Boleslaw Brrut okazując dowód toż­
samości poda je urzędującym członkom komisji swe 
nazwisko, które tiguruje na liście pod numerem 173 
— po czym wrzuca kartę w borczą do urny.

Wraz z Prezydentem Rzeczypospolitej złóż' li swe 
głos-/ uprawnieni do glosowania w tym obwodzie, 
członkowie Biura Politycznego KC PZPR, członko­
wie Rady Państwa i członkowie Rządu.

obwód 66 — ponad 80 proc, 
obwód 90 przy ulicy Markiefki
— 98 proc oraz obwód 105, 
mieszczący się w Pałacu Mło­
dzieży — 81 proc, i obwód
— 82 proc

Wprost z nocne! zmiany 
wili się do urn górnicy z
palni „Kleofas“ „Eminencja", 
„Katowice“. „Wujek" hutnicy 
z hub „Baildon“ I ..Ferrum“. 
Pełne pod iwn «poir?en’a towa 
rzv«z”ły górnikom którzv przy 
brani w odświętne mundury 
snů tzv], tło lokali wyborczych, 
by oddać swój głos.

Nie wstydzili «1ę w b-m dn:u 
swego wzruszenia, ani starzy, 
pamiotajaev inne oszukańcze 
wybory ani młodzi, którzy pn 
raz p erw«zv w swvm żvc’ii od 
danrm głosom 
w-ać o losach 
O*o 94 letnia 
wdowa po emerveie górniczym 
z kopalni „Katowice", podtrzv 
mrwana przez ZMP owców po 
doszła do urny l wzruszonym 
držacvm glosom powiedziała, 
wskazując spracowaną ręką na 
portret Prezydenta:

— N ech zyje nasz ukochany 
Prezydent, prawdz’wv ojciec 
nas wszystkich! Niech nam 
długo żyje!

Oto 19-letni współzawodnik 
z huty „Ferrum“ Jan Kopy­
towa ki:

Kobiety śląskie przychodził) do urn wyborczych w oryginalnych strojach ludowych. Elżbieta Po- 
gorzałek, małorolna z Dąbrówki Wielkiej oraz Maria Głodek, żona górnika z kop. ,,Andaluzja" 

oddają swe glosy w obwodzie 77,.

O godz. 6 rano w całym kraju rozpoczęły się wybory do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — najwyższego organu władzy 
państwowej.

Przed lokalami tysięcy obwodowych komisji wyborczych gro­
madziły się — jeszcze przed ich otwarciem — kilkudziesięcioosobowe 
grupy wyborców, którzy pragnęli oddać glos najwcześniej.

W godzinach porannych oddał swe głosy znaczny odsetek wybor­
ców. Wszędzie rzuca się w oczy ogólny nastrój radości i powagi, 
towarzyszący wypełnianiu togo podstawowego prawa i obowiązku 
obywatelskiego.
Ze wszystkich stron kraju 

donoszą o wielkiej aktywno­
ści wvborców. o ogromnym 
zainteresowaniu u v borami 1 
o masowvm napływie wybnr- 
cbw do lokali kom sji obwo­
dowych trwającym od godz. 
6 rano, tj od chwili rozpoczę­
cia wyborów.

W Warszawie do godz 13-ej 
na Starym Mieście głosowało 
86 proc, wyborców, na Moko­
towie ponad 82 proc. Woli 79 
proc. Żoliborzu 83 proc. Pra­
dze Śródmieściu 81 proc., Pra­
dze Potudn’u ponad 81 proc, 
w Wilanowie 78 proc.

Przed Ok. ową Komisią 
Wyborczą nr 282 przy ul Tar­
gowej 86 w Warszawie już 
przed godziną 6-tą uformowa­
ła się kolejką wyborców.

Wśród gtoíuiacvch w tvm 
ot wodzie -est bardzo « ielu 
robotników Fabryki Sa "noch o 
dow na Żeraniu, mieszkańców 
nowych blokow jednego z naj 
piękniejszych warszawskie', 
os.edli mieszkaniowych — Pra 
gi II Jedei z nich, młody brv 
gadzista .. działu lakierni FSO, 
Ryszard Radzikowski mówi: 
„Głosowałem na lepszą pr».y 
szłość naszej Ojczyzny, na bu­
dowę nowveh fabrvk. tak pęk 
nych jak nasza FSO. na szczę­
śliwą przyszłość moją i moich 
dzieci“.

Znakomity aktor Aleksan­
der Zelwerowicz głosował w 
Warszawie w obwodzie nr 24 
przy ul Bagatela ’0 „Głoso­
wałem na kandydatów Frontu 
Narodowego dlatego — powie­
dział on — że Front Narodowy 
daje mi pewność, iż ur-aemać 
będziemy pokój, niepodległość 
i sz.częśliwą przyszłość wszyst­
kich obywateli".

Prof Uniwersytetu Warszaw 
skiego Kazimierz Michałowski 
członek prezydium Polskiej 
Akademii Nauk głosował w 
obwodzie nr 66 w Warszawie 
przy ul Kopernika 32.

Prof. Michałowski, przeby­
wający jako rekonwalescent 
poza Warszawą przybył spe­
cjalnie do stolicy, by w dn.li 
wyborów złożyć swój glos.

„Wspaniała rozbudowa ży­
cia naukowego, kulturalnego i 
gospodarczego w kraju — po­
wiedział on po oddaniu głosu, 
— daje každém i obvw’atelowi 
gwarancję zrealizowania pro- 
gr mu Frontu Narodowego “

W województwie warszaw­
skim do godz 14-ej głosowa­
ło: w powiecie żyrardowskim 
82 proc, w węgrowskim 86 
proc, mławskim blisko 85

głosowania 
na Slqsku

Miasta, «powite w mrokach 
lesiennej mgły, c’che i spo­
kojne. jak .w każdy świątecz­
ny poraněn. bud? ry melodie 
skucznvch marszów orkiestr 
kopaimanw h i hutniczych, 
orzechudzących głównymi uli­
cami

Dzień zaczął 
niż zwykle Raz 
kały światła w 
mieszkaniach —
cięż spośrod wielotysięcznej 
rzeszy mieszkańców Zabrza, 
Świętochłowic. N >wego By­
tomia. Wirka Chebzia. Biel- 
szowic i inn-’ch. chclal jak naj 
wcześniej złozyć swój głos na 
listę kandydatów Frontu Na­
rodowego.

Na kilkanaście minut przed 
godziną 6 rano w kierunku lo 
kali wyborczych sunęły gro­
mady mieszkańców’ żywo dys 
kutując na temat kandydatów 
na poslow i Frontu Narodu- 
wego.

Sztygar tow. Jan Bywalec 
z kop „Zabrze-Wschód", gło 
suiący w obwodzie nr 74, zdzl 
wił się niepomiernie, gdy 
wraz z żeną 1 współtowarzy­
szami praev przybył do lokalu 
komisu Zdawało mu się, że 
będzie pierwszy, a tymczasem 
... przed lokalem wyborczym 
czekała już kolejka ludzi, któ 
rzy również „nie dospali", 
pragnąc jak najszybciej wy­
wiązać się ze swego obowiąz 
ku obywat°lskiego

Krótko po godzinie piątej 
rano, przystrojony odświętnie 
lokal wyborczy w obwodr e 
nr 49. w centrum Świętochło­
wic zapełniają hutnicy „Flo­
riana". aby przed rozpoczę­
ciem dziennej zmiany oddać 
swe głosy na listę Frontu Na 
rodowego.

Wkrótc e potem zaczęli pr»y 
bywać do lokali wvborczych 
liczni mieszkańcy miasta Gro 
madnie szli górnicy kop . Pol­
ska". oraz robotnicy ZUT 
.Zgoda" i innych zakładów 

pracy.

Okręg wyborczy
nr 52

W obwodzie 127 w MIkulczycach manifestacyjnie glosowali górnicy Cieśla z kon Pstrowski- „h 
Zygmunt Jurkowski świadomie odda je swój głos na kandydatów Frontu Narodowego. Źa jego przy-' 

kładem ldz.e młodzież górnicza, 8 J 8 p y

proc, w Płocku (m!eśc!e) po­
nad 77 proc, oraz w s erpec- 
kim 1 mińskim po 81 proc wy­
borców.

O masowvm udziale w gło 
eowaniu donoszą z woj łódz­
kiego I tok m in. w powiecie 
kutnowskim do godz. 14 w 
głosowaniu w-zięło udział 74 
proc, w powiecie łódzkjm — 
75 proc, w powiecie radom­
szczańskim blisko 70 proc a 
w Piotrkowie (mieście) 75 proc 
wyborców.

Jeszcze wyższa była *. *■' - 
wencja w Lodzi I tak do go­
dziny 14 w dzielnicy Śródmie­
ście - Lewe w głosowaniu 
wzięło udział blisko 85 proc 
w śródmieściu 83 proc, w 
dzielnicy staromiejskiej 80 
proc, w Rudzie PaWiarrck.e’ 
i w Górnej - Lewej t>o ul 
proc wborców.

Z Poznańskiego 
masowym udziale 
ców wsi 1 miast w
Do godziny 14 w powiecie Le­
szno głosowało 95 proc., a w 
mieście Leszno R7 proc, wy­
borców w Trzciance 91 proc, 
w Wolsztynie 89 proc . w Cho­
dzieży 90 proc oraz w *"ie- 
dzvehodzie I Rawiczu po 87 
proc uprawnionych do gloso­
wania.

Z województwa bydgoskiego 
donoszą, że do godz„iy 15 gło­
sowało w powiecie Aleksan­
drów 88 proc, w Wyrzysku 90 
proc., w Bydgoszczy (mieście) 
w Inowrocławiu (miaście) I 
Lipnie po 85 proc, w Sępol­
nie 87 proe.. a we Włocławku 
(mieście) 80 proc.

Z województwa opolskiego 
komunikują, że do” godziny 
14 30 w Niemodlinie głosowało 
96 proc, w Głubczycach 90 
proc., w Namysłowie 89 proc 
1 w powiecie Grodków | Opole 
po 82 proc, wyborców.

W wo’ewôdztwie białostoc­
kim w okręgu wyborczym Ełk 
do godziny 13-ei złożyło już 
swe kartki wyborcze 70 proc 
uprawnionych, w okręgu Bia 
łvstok 72 p'-oc- W powiecie 
Bielsk 78 
niło już 
powiecie 
powiecie 
borców.

W 
pow 
ców, 
godz. 
tyleż 
cv. w pow 
82 proc, w wałbrzyskim — 78 
proc

złożył swój głos 
w Komisji Wyborczej nr 21 

w Warszawse

4 strony -I 
CENA IV ÇJI

Już o g«dz 6 rano robotniczy Sla^k przystąpił do głosowania (lórnicy i hut­
nicy, metalowcy i włókniarze, pracownicy wszystkich zakładów mieszkańcy miast 
i w«i śląskich oddawali w nastroju szczególnej radości i powagi swe głosy na 
kandydatów Frontu Narodowego do Sejmu Polskiej R/.eczvpospcIitej Ludowej.

Robotnicy udający się do pracy i wracający z nocnych zmian przybywali 
gromadme do lokali wyborczych we wczesnych godzinach rannvch Również i inni 
mieszkańcy Slaska spie«zvli rano do urn wyborczych, aby jak najszybciej spełnić 
swój obowiązek obywatelski.

Okręg1 w > Biorczy nr. 5B
W zwykły powszedni dzień 

w Katowicach skoro świt już 
ožvwaia ulice: — jedni śpieszą 
do pracy na ranną zmianę, inni 
Wracaja z nocnei W normalne 
niedziele za to Katowice dłużej 
śpią.

w nastroju powagi i radości 
cały naród wybierał posłów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

JB y BUN A

Młodzleż. która w Polsce Ludowe! zdobyła zaszczytny zawód 
górnika, gremialnie glosowała na kandydatów frontu Narodo­
wego.

^tarsza już kobieta, ob Anna Lipa, wczesnym rankiem przy- 
yła do lokalu wyborczego nr 105, aby wziąć udział w gloso­

waniu.
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Śląsk glosuje...
Był to wielki dzień. W powodzi biało-czerwonych sztandarów, transparentów, sztur- 

mówek, wielobarwnych nalepek, zieleni i kwiatów, w światłach barwnych iluminacji, które 
przykuwały wzrok — tonęły miasta, miasteczka, os edla i wsie śląskie.

Jeszcze gęsty mrok wstającego dnia wisiał nad Śląskiem, gdy z oświetlonych domów 
ulicami miast i drogami wiejskimi szli odświętnie ubrani starzy i miudzi, mężczyźni i kobiety, 
często całe rodziny i grupy do swych lokali wyborczych. Radość i duma z tych naprawdę 
demokratycznych wyborów, zaufanie i wiara w radośniejszą, szczęśliwszą przyszłość, do której 
poprowadzą ich posłowie, jakich dziś wybiorą — to były uczucia, nurtujące tego dnia każdego 
mieszkańca Śląska.

Z ciepłem i serdecznością patrzjli wyborcy na grupy młodzieży i dzieci, które szły 
ulicami z muzyką, pieśniami i radosnymi okrzykami. Starsi szli głosować za ich szczęśliwe 
jutro, za ich wspaniałą przyszłość, której tak szerokie perspektywy wytyczył im program \zy- 
borczy Frontu Narodowego.

Przechodziły ulicami capstrzyki. Dźwięczały wznoszone okrzyki i rytmiczne skandowanie: 
„Po-kój, Po-kój!“

Tak, pokój i lepsza, radośniejsza przyszłość— oto za co wczoraj oddali swe głosy mieszkań­
cy całego Śląska, oto o co z nowym zapałem będą walczyć w swej codziennej pracy.

W Katowicach
|_| enryka Kowola pierwsrego wvta- 

piacza huty „Kościuszko“ i kan­
dydata na posła Frontu Narodowego 
zastajemy właśnie w jego miłym mie­
szkaniu pizy ul PowsTńców w Kato­
wicach, gdy wybiera się wraz z żoną 
do lokalu wyborczego. Maleńkie córecz­
ki Krysia i Weronika zostały wcześniej 
„podrzucono“ babci, żeby rodzice mogli 
spokojnie spełnić swój obywatelski obo 
w ązek.

— Patrzcie, patrzcie, to Kowal, nasz 
hu‘nik — przyszły poseł, rozlegają się 
szeptv w loka’u obwodu 112, gdzie glo­
suji, Kowolowie — widziałam go wczo­
raj na kronice filmowej...

— A ja go dobrze znam z „Trybuny“ 
— dudaje ktoś inny.

A ni Zbyszek Buchtok. ani Jaś Oleś, 
*' ani Ewunia Oti-ęha i inni ich ucz­

ni towarzysze, których mamusie i ojco­
wie oddali na przechowanie do „prze­
chowalni“ dzieci *w Pałacu Młodzieży 
na czas głosowania — wcale, ale to wca 
le nie chcieli opuścić swego schronie­
nia.

— My chcemy jeszcze tu zostać tak:e 
śliczne są tutaj zabawki — zwraca s'ę 
Ewunia do mamusi odrywając się na 
chwilę od ślicznej maszyny do szycia — 
a m-żc bvś ty mamusiu poszła jeszcze 
raz do glosowania?

♦ » »

T ak pięknego lokalu wyborczego
1 nie było nigdzie chvba w całej 

Polsce — oświadczyli zgodme wyboicv 
składający swe głosy w Pałacu M’odz e 
ży. Wspaniałe, efektowne dekoracje, ła 
godne światła żyrandoli, złociste refle­
ksy na marmurowej tafli posadzki, 
przydawały specjalnego blasku uroczy­
stości głodowania. Wszyscy przodowni­
cy pracy głosujący w Pałacu zostali ob 
darzeni przez dzieci pięknymi wiązan­
kami kwiatów.

AA arysia Bednarek była bardzo zmar 
' ’ ’ twiona. Rok niby się zgadza, ale 

niestety dopiero w grudniu skończy 18 
lat, nic więc z głosowania. I przyszła 
do przewodniczącego komisji ohwod'i 
nr 105, zęby jej jakoś pomógł w jej kło 
pocie.

—Cóż ja jestem temu winna, że uro­
dziłam się o 2 miesiące za p«zno — ża­
liła się Marysia — powinniście mnie 
zrozumieć i pozwolić głosować ...

Długo i cierpliwie yijiśiaciył prze­
wodniczący Marysi, żeby rozpo^odz ła 
buzię, a za 4 lata...

No tak. Marysia wie że za 4 lata bę­
dzie mogła głosować, ale odeszła smut­
na i nie bardzo przekonana. Tak długo 
trzeba czekać...

Górnicy z. kop. Kleofas" tak samo 
spieszyli się do głosowania, jak 

zwykle spieszno im do pracy. B”ło le­
szcze szaro, gdy niektórzy z nich, po­
wracający z nocnej szychty z płonący­
mi latarkami, w roho"’vch kombinezo­
nach wrzucali swe karty do urny. Póź­
niej n:eco przyszli z rodzinami przoJow 
nicy Szenk. Monjsferski, młody So- 
kólski i wielu innych, serdecznie wita­
nych przez obecnych na sali.

Piękn- to bvł widek. gdy Paweł So­
sna, c "šla górniczy ktôrv przybvł z żo­
ną i dworną córkami, przygarnął do sie­
bie młodszą córeczko Martę, prosząc, 
aby położyła łączkę na kartce którą nn 
wrzuca do urny — „na szczęście dla 
Ojczyzny“.

» » »
i okal w-'borczv nr 123 mieści sic w 
•“ ogromnym nowoczesnym hotelu 

robotniczym na Koszutce, nowwm jak 
wszystko tutaj Głosujący tu wvborev 
to właśnie szczęśliwi mieszkańcy tei 
pięknej dzielnicy Katowic, tej dzielni­
ej przyszłości. Reinhold Kerner, k erow 
ca Katów ckiego Pi nem. Zjedn. Budo­
wlanego jest jednmi z. tych szczęśli­
wych, Przyszedł głosować bardzo wcze­
śnie. około 6 rano. Gdy wrzucał głos do 
urny tak ram od s-°b e powiedział:

— Głosuję na to. by wiecej takich Ja­
snych. słonecznych domow wyrosło w 
Polsce.

Takich wzruszających wypowiedzi 
przy urnach wczoraj nie brakło.

Ernest Czorny jest górnikiem w ko­
palni . Katowice“. Jego 2 córeczki 

Trudka i Małgosia chodzą do szkoły 
TPD przy ulicy Czecha, tam włattue, 
gdzie dziś odbywa się głosowanie. Prze­
szedł głosować w' sw-i-m odświętnym 
górniczym mundurze Wrzucił kartkę i 
mówi, głaszczac Jłówki swych dzieci:

— Na to by w Polsce dużo takich 
ślicznych szkół wyrosło. Na to by wszy­
stkie dzieci uczyły się w takich budyn­
kach jak moja Małgosia i Trudzia.

* * *

Front Narodowcy — w wczorajszych 
wyborach u’awnil się w całej peł­

ni Każdy kto czuje się Polakiem, każdy 
kio jt-s* patr.otą bez względu na to 
czy -laltży do Partu czy nie, c’y jest 

wierzący czy nie, pospieszył do urn. Już 
o 5.30 rano oddali swe iłosy proboszcz 
parafii na Zawodziu ks. Bańka i jego 
wikary ks. Woźnica. W lokalu nr 80 w 
Bogucicach głoso” ały zaś wszystkie 
siostry zakonne ze Szpitala Miejskiego 
oraz księża z pobliskiego kośc.oła.

Nie zabrakło ich wś. ód głosujących. 
Z nami razem idą do lepsz.ej, jaśniej­
szej przyszłości.

V7 Zabrzu
\KJ obwodzie nr 49. mieszczącym się 
' ’ w centrum Świętochłowic, jako pier 

wszy oddał swój głos Wiktor Kapleta, 
hutnik z „Floriana“.

— Głosuję na naszych kandydatów, 
żeby nasza Polska rosła w siłę i żeby 
zwyciężył pokoj — mówi rzucając kart­
kę do urny wyborczej.

Za nim -nni, młodzi i starzy podćho- 
dzą w głębokim przeświadczeniu, że 
nie tylko ich wysokie wykony, przekro­
czone normv ponadp'anowe tony stali, 
surówki, wyrobow walcowanych, ale 
również i ich głos oddany na listę Fron­
tu Narodowego posiada doniosłe znacze­
nie dla utrwalenia władzy ludowej i 
rozwoju naszego pokojowego budownic­
twa.

* * *
P olska Ludowa, której nor.w Sejm
1 wyb.eramy — nfówi prof. dr. Ślo- 

pek do student ąż' Śląskiej Akademii 
Lekarskiej po ws jsciu z lokalu wybor­
czego — stworzyła naukowcom polskim 
niespotykane dotychczas warunki twór­
czej pracy naukowej. S ootkal mnie, 
wśród innych polskich naukowcoyv wiel­
ki zaszczyt: otrzvmr lem Nagrodę Pań­
stwową II stopnia za wynalezienie szcze 
pionki przec.wdurowej. Głosując na li­
stę Frontu Narodowego, wiem że gło­
suję za pokojoyva pracą za dalszym roz­
wojem i rozkwJem nauki, która u nu 
służy ludziom pracy.

Raze.n z wykładoyycą do lokalu wy­
borczego tłumnie przyszli studenci, któ­
rzy po raz pierwszy w życiu wzięli u- 
dział w głosowaniu

— Ustiój Itdowy — powiada m. in. 
student IV roku Akademii i młodszy 
asystent Mieczvslayv Walczyk — otwo­
rzył szeroką drogę do oświaty i nauki 
nam. synom robotrukow i chłopów. Czy 
mogli o tym marzyć nasi ojcowie?

♦ ♦ ♦
int ton stali ponad plan wykonali sta­
lou lownicy huty „Pokój“ w ciągu noc­
nej zmiany z 25 na 26 bm. Wśród bo­
haterów tego cz”nu znalazł się również 
jeden z przodujących wytapiaczy Jo­
zef Działek. Tej nocy wykonał on trzeci 
w tym tygodniu przyspieszony wytop, 
następnie zaś przygotował jeszcze na­
stępnej zmianie piec ćKa spustu i po­
szedł...

Nie, jeszcze nie do lokalu wzbo-cze­
go. o 6 rano po” rfleił do domu, prze­
brał się odświętnie, zabrał żonę i wraz 
z małym svnkiem całą rodziną poszedł 
g’osowac. Głosowali oczywiście tvlko ro­
dzice, którzy Polsce Ludowej zawdzię­
czają — pracę, spokoj o przyszłość włas 
ną i dziecka.

W tym samym czasie głosowało wielu 
wyborców, których często odwiedzał 
Józef Działek jako agi‘ator. W ostatnim 
tygodniu każd- u eczór poświęcał na 
rozmowy z wyborcami.

— Aby nie było w moim obwodzie ta­
kiego — pow.ada — który by miał ja­
kie i wątpi.wości, ktor” by przypuszczał, 
że jego gro« nie jest ..taki ważny" Aby 
wszyscy oddali swe głosy za rozkwiłem 
naszej Ludowej Ojczyzny.

* * ♦
I! licą Mickiewicza w Zabrzu, z tran- 

sparentsmi i sztui mówkami prze­
chodzi mlodz'eZ Piosenka wyi”waiaca 
się z kilkudziesięciu piersi uczn ów 
Państwowego Technikum Górniczego nr 
1 przepędza mroki poranne Jest jakaś 
inna niż zwykle, mocna w wyrazie, uro 
czysta.

— Dobrze ïm teraz — wzdycha ob. 
Eufemia Kaleka, od 13 lal wdowa po 
górniku kop. .Makoszowv“. — Ani ja 

rn moje dzieci nie miały takiej mło­
dości. Ale wnuki — te mają lepsze ży­
cie — i ukradkiem ociera zapaską oczy.

Adam Banasik, pocnodzący z sando- 
m er ikiej wsi, mówi swoim kolegom:
— Wiecie, jestem dziś bardzo szczęśliwy
— mogłem po raz. pierwszy głosować. 
Nie na obszarników i fabrykantów. Na 
górników Na przodujących robotników, 
na wybitnych naszych działaczy. A ja 
leż — dodaie — chcę zostać przodują­
cym górnikiem.

* * *
Q użą sensację w obwodzie 95 w Za- 
^biz.u wzbudziło przybycie w stro­

jach narodowych członków Zespołu 
Artystycznego Mołdawsko - Cygańskie­
go wraz ze swym dj rekto-em i reżyse­
rem.

— Osiedlijmy się na stałe w Zabrzu
— mówi Tama»-? Curyło — Polska dała 
nam chleb — odwdzięczamy się jej za 
to. głosując razem z innymi na listę 
Frontu Narodowego.

W Bytomiu

Rozłoził n> stole kartę papieru
1 wygładził ją dłonią. Ujął w rękę 

ołówek i wolno z mozołem zaczął pi­
sać...

„Obywatelu Prezydencie kocb-.m Cif 

jak swego ojca rodzonego, że mam za­
bezpieczoną pracę...“

Władysław Piskorowski wie co to 
be-robocie. Odganiali go jak psa od 
bram fabryk. Dzisiaj pracuje, i wie, ze 
u niego nie będzie już nigdy głodu i nę­
dzy. I ta świadomość dyktuje mu sło­
wa od serca, szczere i przepojone 
wdzięcznością.

„. dziękuję Ci, Obywatelu Prezydencie, 
z? wyzwolenie całego narodu i naszych 
pol~k ch dzieci spod kapitalizmu i fa­
szyzmu... za chleb...“

Chwilę się zastanowił i podpisał: 
„Władysław Piskorowski 

jestem robotnikiem
Złożył starannie kartkę i schował 

ją do kieszeni.
W niedzielę rano Ob vodowy Komitet 

Wyborczy nr 123 w Bytomiu przywitał 
Władysława Piskornwskiego pięknie 
udekorowanym wnętrzem. Czerw :eń 
i biel splatały się z zielenią choinek, 
KwiMv.í dużo dużo światła. Na tabli­
cy z bolcu napis: „Dom Górnika".

Piskorowski śmiało wszedł do środ­
ka. Kilka formalności. Drżąca z er.iocjl 
ręka ujmuje kartkę... Szybk;e spojrze­
nie... No tak! Tow. Olszewski . tow 
Czerwiński... tow. Moskwa..-, górnik No­
wak Zna ich już dobrze. Słyszał ich, 
widział.

Władysław Phkorov. =ki podchodzi do 
urnJ Wrzuca kartkę do wnętrza i po­
chyla się do przewodniczącego.

— Towarzyszu przewodniczący, a tu 
przyjmijcie ode mnie list do Towarzysza 
Prervdenta, bo tam — wskazuje na urnę 
z kartkami wvborcz.ymi — nie mogłem 
przecież hic napisać.

♦ • •
P rzed lokal Komisji Wyborczej w M u
• darach za-ezdzają furmankami 

i bryczkami chłopi z Lar"szowa i Wilko 
wic. Przywożą całe rodz.ny. N.ektore 
matki trzymają na rękach dziec Jozef 
Szczygieł z Mieder wrzucając kartkę, 
wznosi okrzyk Niech żyje Front Naro­
dowy! Teraz nodchodzi do urny gom k 
z kop. „Mikulczyce“ Łukasz i woła: 
Głosuie za pokojem!

— Wecie — mówi Berta Raszka, 
przodownica pracy ze spółdzielni proc 
dukcyjnej w MiedSrach — że ten gór­
nik ma rację. Głosuje za pokojem, bo 
wie. że tylko w czasie pokoju możemy 
wykonać te zadania, które stoją przed 
nami. W Polsce buduje się wszędzie. 
W naszej spółdzielni również postano­
wiliśmy przystąpić wkrótce do budowy 
domków dla członków spółdzielni — 
potrzebny więc nam jest pokój. O po­
kój musimy walczyć sami — swoją 
pracą. * * *

Szeleszczą piękne, śląskie, ba-wne 
stroje. To stare Slązaczki, które przez 
lata całe przechowywały w skrzyniach 
polskie, ludowe stroje ślą=kie, Kto-e 
uczyły swoje dzieci mowy Re’a i Ko­
chanowskiego, które przetrwały pruską i 
n ewolę i reżim hitlerowski, przyszły 
dziś głosować, tak jak mówi Maria Sos­
na za tym, „abv nigdv me wrócił tu 
żaden Hitler". Przyszedł również ksi adz 
Jan Mehl, proboszcz z M.edar, który z 
ambony nawoływał swoich parafian do 
gło ioivania za Frontem Narodowym, 
który na nabożeństwach wieczornych 
zapowiadał, że msze w niedzielą będą 
odprawiane wcześn.ej. by społeczeń­
stwo mogło jak najszybciej spełnić swój 
patriotyczny obowiązek.

W Gliwicach
Małorolny chłoń Franciszek C gier 

z W ełkich Łanów, głosował wraz 
z synami Franciszkiem 1 Jozefem, ro­
botnikami huty ,.S*alm“. Zbliżając s:ą 
do urny, Franciszek Cigler powiedział.

■ Oddałem niedawno miastu przv 
padaiace na mnie zboże i żywiec, Dziś 
oddaię moi głos m a stu i wsi i mojej 
Ojczyźnie. Polsce Ludowej.

* ♦ ♦
o lokalu wyborczego w gminie 
Sośnicowice p.eu wsi przybyli człon 

kowie spółdzielni produkcyjnej „Pod­
halanka“, a wkrótce po tym zaiechało 
auto z górnikami z nocnej zmiany z 
kopalń Gbwice i Sośnica. W obwodzie 
tvm do godzin v 9-tej wszyscy chłopi 
gromad Lany Wielki«, Stara Kuźnia, 
Sieroty i Paczynka oddali już swe 
głosy.

Przejście! Zrobić przejście — wo­
łano w lokalu wvborezym w Soś- 

n cow icach, gdv na salą wniesiono wó­
zek ze sparaliżowanym ob Joz -fern 
Poloczkłem. Do urnv podjechał już ob. 
Poloczîk tam i zdrową ręką wrzucił 
osobiście swoją kartę glosowania. 
Wkrótce potem ze wzruszeniem i sza­
cunkiem ustępowali miejsca przy ur­
nie, najstarszemu w gminie wyborcy 
— 98-letmej Małgorzacie Folw arcznej.

W Rybniku
0 o lokalu obwodu wyborczego nr 

213 w P» bniku wbi«>gl mężczyzna 
w średnim w eku. Przecisnął się przez 
ttum do przewodn.czącego komisji wy­
borczej i głosem pełnym niepokoju za­
pytał:

— Moja żona ieet w tej chwili w 
azpLialu port i... nasze trzecie dziec.

WRĘCZENIE HÄCECD 
STALINOWSKICH

pisarzom 
icęgierskim

BUDAPESZT (PAP), niedziela 
W dniu '25 października w 

ambasadzie ZSRR w Budapesz- 
« cie odbyło się uroczyste wrę­

czenie nagród stalinowskich za 
rok 1951 pisarzom węgierskim 
T. Atselowi i S. Nagy'emu.

Nagrody wręczył ambasador 
ZSRR na Węgrzech E. Kisie 
lew, który złożył serdeczn » gra 
tulacje laureatom i życzenia 
dalszych sukcesów wszystkim I 
pisarzom węgierskim.

T. Atsel i S. Nagy oraz prze­
wodniczący związku pisarzy 
węgierskich minister oświaty 
J. Darvas wygłosili przemówie­
nia w których złożyli podzię­
kowania ambasadorowi Ki 
sielewowi.

Obecność w ONZ przedstawiciela
kliki kuomintangowskie,
przynosi ujmę 
Organizacji Narodów Zjednoczonych
Oświadczeni wiceministra Nsszkowskiego 
na p!e iLrnym posi ądzf vu Zgromadzenia NZ

NOWY JOPK (PAP), niedziela
Na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia Narodów 

Zjednoczonych w dniu 25 października zaaprobowano 
sprawozdanie komisji Mandatowej zawierające dwa 
zalecenia uchwalone przez komisję z inicjatywy dele­
gacji amerykańskiej. Jedno z zaleceń proponowało za­
twierdzenie pełnomocnictw przedstawicieli kliki kuo- 
mintangowskicj, a drugie — merozpatrywania na bie­
żącej sesji wniosku w sprawne dopuszczenia do ONZ 
przedstawicieli Chińskiej Republiki Ludowej.

PROTEST 
gen. Nam Ira 
przeci wkb bestialskiemu 

traktowaniu jeiiciw 
prz<~z Amerykanów

PEKIN (PAPj niedziela 
Agencja Nowych Chin dono, 

si, ze przewodniczący delegacji 
koreańsko - chińskiej w Pan- 
mundżonie gen. Nam Ir wy­
stosował do delegacji amery­
kańskiej pismo, w którym pro­
testuje jak najbardziej sta­
nowczo przeciwko zranieniu 
przez Amerykanów dziewięciu 
jeńców wojennych w jednvm z 
obozów koło Pusanu. Gen. Nam

Baa nowe obiekty hutnicze 
odiiano przedterminowo

<fo tsiiiOiu
W obecności przedstawicieli Partii i Rządu nastąpiło 

w Zakładach Górniczo-Hutniczych „Orzeł Biały1 uroczyste 
uruchomienie dwóch nowych potężnych 'ednostek produk­
cyjnych. Dwa nowe piece obrotowe rozpoczęły produkcję 
dostarczając Państwu wiele ton cennego metalu.

p iało-czorwone sztandary. Kwiaty, 
dozo kwiatów. Na ścianie rozpo­

starł skrzydła Biały Orzeł, z portretu 
snoglądają mądre oczy Pierwszego Ru- 
dowmiczego Polski Ludowej.

Stoliki, spisy wyborców, poważni, 
przejęci swą rolą ludzie z biało-czerwo­
nym. opaskami.

Na stolikach stosy rózowvch kartek. 
Bielą i czerwienią przystrojona urna. 
Długa kolejka ludzi, odśw ętnie ubra­
nych i radosnych, lecz pełnych powagi.

Wybory.,
Za oknami, na nowych blokach osie­

dla robotniczego Boguszowice przy kop. 
„Jankowice", łopocą flagi, czerwienią 
się transparenty. Białe litery haseł mó­
wią o naszych osiągnięciach i celach. 
Jeszcze dobitniej mówią o nich domy —
1 te wzniesione w ciągu ostatnich trzech 
lat, w których mieszka już ponad 2.000 
go.-n.ków 1 te jaskrawe świeżością nieo- 
tynkowanych jeszcze ścian.

W świetlicy zamienionej na lokal Ob­
wodowej Komisji Wyborczej nr 72 stają 
w jednym szeregu ci, którzy swymi 
głosami decydują o składzie Sejmu Pol- 
skisj Rzecz-pospolitej Ludowej.

Marian Jau-orowski. rębacz... rzuco­
ny kartką melduje, „Na czeac wyborów

„Za'oga nasza nie pójdzie 
do wyborów z pustymi ręka­
mi“ — oświadczył wśród bu­
rzliwych oklasków zgi omadzo 
nej załogi pr tewodniczący Ra­
dy Zakladow'ej tow Mansek.

Nowe, tuż obok płonące pie 
ce — to wspaniałe osiągnię­
cie załóg zati udnionych przy 
ich budowie brygad Gliwic­
kiego Przemysłowego Zj^dno 
czenia Budowlanego, Przed­
siębiorstwa B ídou v Pieców 
Przemysłowych, Energobudu- 
wy, Elektromontażu oraz za­
łogi „Orła Białego“, które z 
miesiąca na miesiąc przyspie 
szały termin uruchomienia no 
wych agi eg, tow. We wrześ­
niu robotn ej, inżynierów e 1 
technicy pod‘ęli nowe zobn- 
w iązame: oddać do użytku 
obydwa piece w przeddzień 
iwborów. Przyrzeczenia do­
trzymali. skracając w ostatecz 
nym wyniku budowę jednego 
pieca wraz z urządzeniami o
2 miesiące, a drugiego — o 8 
m’esięcy. Ten zbiorowy wysi­
łek przyniesie Państwu dodat 
kową produkcję wartości ok.
3 milionów złotych.

„Jeszcze w 1935 r. — oświad 
czył w swim przemówieniu 
wicemin. hutnictwa tow. Pie- 
rzynka — kapitaliści mówili, 
że nie opłaca się im eksplo­
atować kopalni ..Orzeł Biały" 
i zamierzali ją zastawić. Dzi­
siaj robotnicy, inżynierowie i 
technicy „Orła Białego" jako 
gospodarze zakładów rozbu­
dowali je i nadal rozbudowu 
ją“-

— Wasz, sukces — powie­
dział do zabranych sekretarz 
KW PZPR tow. Gierek, wyra 
żaiąc w imieniu Partii uznan.e 
załogom i kierownictwu — 

jest dowodem, że bierzecie 
aktywny udział w przygoto­
waniach do wyborów do Sej­
mu i że kroczycie właściwą 
droga nakreśloną przez pro­
gram wyborczy Frontu Naro 
dowego.

Za ofiarną pracę 1 wybitne 
zasługi w przedterminowym 
uruchomieniu dwóch nowycń 
zespołów agregatów dyrektor 
Zakładów .Orzeł Biały", tow. 
Stanisław Grzesiok odznaczo­
ny został złotvm Krzyżem Za 
sługi, inż. H. Bik z ĆZKMN, 
oraz inż. inż Stanisław Kru­
szewski i Ferdynand Fukoła. 
k.erownik huty tow. Kubina | 
i przodownicy pracy — brjga 
dz.ści Feliks Mierczyk i Frań 
ciszejr Pownung — ot.zymali 
srebrne Krzyze Zasługi, a brv 
gadziści Teof.l Goli i Piotr Mi 
kołajczyk — brązowe Krzvzc I 
Zasługi Wyróżnieni zostali 
również i pracownicy przed­
siębiorstw wykonujących ro­
boty budowlane i montażowe

(st)

Nowo komiiajny 
wolowe w ZSRR

MOSKWA (PAP), niedziela 
Robotnicy fabryki budo­

wy maszs n dla przemysłu 
węglowego im Kiiowa w 
Sknpiejsku wyprodukowali 
trzv pierwsze kombajny prze 
znaczone do szybkość iowego 
pędzenia wyrobisk przygo­
towawczych. Nowe kombaj­
ny mcchanlzują całkowicie 
te pracochłonne roboty.

Amerykańsko-angielska ma­
szyna do glosowania odrzuciła 
rezoiucję radź ecka domagają­
cą się uznania pełnomocnictw 
przedstawicieli kliki kuom-n- 
tangowskiej za nieważne.

Na początku dyskusji na ten 
temat delegat Republiki Biało­
ruskiej Kisielew oraz delegaci 
Polski, Czeclioslowacji, Ukrai­
ny, l.idii i Aurmy, poparli re­
zolucję radziecką.

Delegat Polski wicemin’ster 
Naszkowski oświadczył, że d“- 
legacja polska będzie głosowała 
przeciwko zatwierdzeniu peł­
nomocnictw przedstawicieli 
kliki kuomintangowsk’ej. 
Przedstawiciele tej kliki — 
oświadczył min Naszkowski— 
popierani uparcie przez rząd 
Stanów Zjednoczonych, nie 
reprezentują ani nai odu ani 
rządu Chin. Obecność przed­
stawicieli tej kliki w ONZ przy 
nosi wielkie szkody piestiżowi 
tej organizacji. Klika Kuomin- 
tangu utrzymuje się w ONZ 
tylko przez to, Ze zasady Karty 
Narodów Zjednoczonych są sy­
stematycznie deptane Klika 
zbankrutowanych generałów 
kuommtangowskich, znana z 
okiuc’enstwa wobec własnego 
narodu i z wysług wania s ę 
obcym interesom kiedj pozo­
stawała u władzy, zoiganizo- 
wała na wyspie Taiwan armię 
najemną na służb e amerykań­
skiej. Na terenie ONZ klika ta 
jest używana do celów dywer­
syjnych, Uznawanie z roku na 
rok jej pełnomocnictw nie tyl­
ko nie sprzyja złagodzeniu na­
pięci? międzynarodowego, ale 
zaoow lada dalsze trudności. 
Po trzech latach nadszedł czas, 
aby wszyscy zdali sobie spra­
wę, że ONZ nie będzie w sta­
nie wykonać swych zadań do 
poty, dopóki w’elki naród chiń 
ski, liczący bez mali pół mi­
liarda ludzi, będący jednym z 
założycieli ONZ i walczący o 
utrzymanie pokoju w Azji 1 
na całym świecie — nie będzie 
miał swej reprezentacji w 
ONZ.

Delegat amerykański Gross 
1 wystąpił z wnioskiem, ny Zgro 

madzenie uchwaliło zalecenia 
Komisji Mandatowej. Spra­
wozdanie zostało uchwalone 42 
głosami p-zec wko 7 (ZSRR, 
Polska, Czechosłowacja. Repu­
blika Ukraińska, Republika 
Białoruska. Burma i Szwecja) 

I przy 11 delegacjach wstrzymu- 
I jacych się od głosu.

Ir podkreśla w swym prote­
ście, że Amerykanie będą mu- 
sieli ponieść całkou itą odpo- 
wiedzialność za bestialskie 
traatowanie i mordowanie 
jeńców koreańskich i chiń­
skich.

Ciężkie porażki 
francuskich 

wojsk ko onialnych
w Vietnamie

PEKIN (PAP), niedziela 
Agencja Informacyjna Viet­

namu przj tacza komunikat do. 
wództwa naczelnego wietnam­
skiej Armii Ludowej z dnia 23 
października. Komunikat ten 
stwierdza, że wietnamska Ar­
mia Ludowa rozgromiła całko­
wicie wojska n:epizyjaciplsk:e 
w rejonach Ngia Lo i Fu-En 
(nółnocno zachodni. Vietnam). 

Wojska Armń Ludowej zniszczy 
ły doszczętnie 12 nieprzyjaciel- 
skich kompanii i zdobjly wiele 
sprzętu wojennego

« ♦ ♦
PARYŽ (PAP), niedziela

W związku z dotkhwvmi po­
rażkami kornusu eksnedvev j- 
nego w Indochinach, francus­
ki minister obrony na-odowej 
Rene Pleven złożył w Zgroma­
dzeniu Na-odowym „wyjaśnie­
nie“. Stwierdzając ze francus­
kie wojaka wycofały się z jed­
nego z najważniejszych punk­
tów obionnych Ngia Lo. Ple­
ven starał się wytłumaczyć po­
rażkę wojsk francuskich „nie­
sprzyjającymi dla korpusu eks- 
pedycyjnego warunkami kli- 
matycznvmi“. Równocześn e 
Pleven tłumaczył sie przewagą 
liczebną vibtnamskiCj Armii 
Lodowej

Zabierając z kolei głos de­
putowani’ komunistyczny Gio­
vanni podkreślił, ze porażki 
francuskiego korpusu eksped- 
cyjnego nie można tłumaczyć 
li tylko „warunkami klimatvez 
nymi“. Należy raczej stwier­
dzić. że woina prowadzona w 
Indochinach jest wojną bardzo 
niepopularna. Wojna ta jest 
całkowicie sprzeczną z konsty­
tucją francuską 1 Kar ą Naro­
dów Zjednoczonych. Sprzeczna 
jfest ona również z interesami 
narodu francuskiego.

ko ... Czy żona będzie mogła też gło­
sować?

Po wyjaśnieniu przewodniczącego, ze 
osoby przebywające w szpitalu będą 
mogły oddać głos na miejscu, szczęśli­
wy ojciec — walców nik huty „Siles a" 
Alfred Koch — stanął w kolejce, aby 
oddać głos za szczęście swego nowo- 
urudzoiiego dziecka

Ot -letni Piotr Janik już o godzinie 
6-tej stanął przed stolik.em Ko­

misji Wyborczej w obwodzie nr 147, 
gmina Wielopole pow. Rybnik. Uważ- 
r. powoli odczytał wypisane na kart­
ce wyborczej nazwiska i skinął głową 
Tak. na tych ludzi chcę głosować.

— Wiele juz widziałem wyberóy. — 
pow edział Janik — ale to są pierwsze, 
w których cały naród idzie razem i w 
zgodzie, w których kandydatami są lu­
dzie tacy, jak my, ludz.e pracy Żałuję, 
że jestem już stary. Dla takiej Polski, 
dla takich planów jak głosi nasz pro­
gram. cnciałoby się jeszcze długo zyć 
i pracować.

W Boguszowicach

do Sejmu wykonałem we wrześniu 175 
proc, normy, do 26 października — 
180 proc... Dla realizacji programu 
Frontu Narodowego będę pracował 
jeszcze lepiej, jeszcze wydajniej".

Józef Żyła, dvrtktor kopalni... „Ja, 
syn robotnika, ro-rnę wraz z Ojczyzną, 
rządzona orzez lud. Rosnę wraz z tą ko­
palnią, którą kieruję, kopalnią skazaną 
przez kapitalistów na zagładę, a dziś 
zamienioną w jeden z giganfow Sze­
ściolatki. Gło^uję za przyszłością, za 
programem Frontu Narodowego, za dal­
szym wzrostem za potęgą Polski“.

Franciszek Ogórka, rębacz .. , Raz. już 
oddałem swój głos na program Frontu 
Narodowego Glosowa’em 140 procenta­
mi normy w przedwyborczym współza­
wodnictwie. Dziś glosuję po raz drugi— 
na najlepszych sposrod nas. Obok tow. 
Nowaka j Szyra jest na tej liście i Wa­
liczek — górnik z naszej kopalni. Bę­
dziemy dalej razem pracować — oni w 
Sejmie, ja w przodku. Dla wspólnego 
celu — dla dobra Polski i w=zystk.ch 
jej obywateli“.

Dr Antoni Wolny, lekarz... , Wrzucam
— tę kartkę do urn.\, aby jeszcze szyb­

ciej doskonaliła się opieka lekarska 
nad ludźmi pracy, abv w moim rejonie, 
w kop. „Jankowice“ jeszcze w tym roku 
powstała nowocześnie wyposażona izba 
chorych. To jest pi ogram Frontu Naro­
dowego...“

Svpią się do urny kartki. Rzuca je 
robotn.k, chłopski syn, inteligent pra­
cujący.

Na białych blokach osiedla czerwie­
nieją transparenty Fi ontu Narodowego. 
W przystrojonej flagami sali hasła ża­
rn eniają się w rzeczywistość — w je­
den szereg Po'aköw-patriotöw. jedną 
wolę, jeden glos. W Narodowy Front.

W Bielsku Białej
I I śm: echnięte i radosne twarze — 
L* w rękach pęki różnokolorowych 

kwiatów, to harcerz* ze szkolnego kola 
w M'kuszowicach Krakowskich i mniej 
sze dzieci z przedszkola. Przvszli do lo­
kalu wyborczego, przyszli ze sztanda­
rem bv zauągnać honorową wartę wy­
borczą

Mały Henio Fijak podchodzi nieśmia­
ło do 80-'etmego Jant Klimczaka współ 
założyciela gromadzkiej organizacji 
Związku Samopomocy Chłopskiej. Na 
tv arzy dzieciui promienieje radość.

twarz chłopa nie może ukryć wzrusze­
nia. Po zmarszczon-ch policzkach spb 
wają łzy radość* a w głow.e myśl, ..To 
dla was dzieci, dla was "losowałem, dla 
waszej jasnej przj’sriosci“.

* * *
Front Narodowy skupia wszystkich 

uczciwych patriotów polskich. Do nich 
należą także postępowi księża jak np. 
Frai lek j Niemiec z Czechowic w pow. 
bielskim.

Dnia 26 października o godz. 5 udali 
się oni do Obwodu nr 1. Po drodze spot 
kali grupę kolejarz” — obsługę jednego 
poc ągu. Razem szli do urny wyborczej- 
Razem głosowali na wszystkich kandy­
datów Frontu Narodowego, na tvch, 
którzy z całym narodem będą budowali 
Polskę silną i potężąą — Polskę socii- 
listyczną.

lasny świt przerywał się popi 
ciemne obłoki Na szczytach Kl.m- 

czoka, Szyndzielni, Skrzycznego gę *8 
mgły zasłaniały horyzont — a w doli­
nach - Mikuszowic Krakowskich, By­
strej Śląskiej, Godziszce Rybarzoi i- 
cach Buczkowicach i Wilkowicach pa­
nował ożywiony ruch. Przed gadziną 6 
rano wokół lokali wyborczych groma­
dzą się zrazu małe, jednak z każdą 
chwilą rosnące grupy ludzi. Kob et i 
mężczyzn — chłopów z podbeskidzkir -i 
pól. Przyszli by pierwsi spełnić sy ój 
obywatelski obowiązek, by oddać głocy 
na najlepszych synów ludu.

Obwód nr 19 Mikuszowice Krak"" ■ 
skie. Lokal wyborczy tonie w zieleni. 
Jako j"den z pierwszych, do urnv pod­
chodzi ob. Szczepan Fryde* 1. rolnik Wo­
ry również pierwszy w gromadzie wy­
wiązał się ze wszystkich obowiązków 
wobec Państwa. Przyszedł tutaj bv od­
dać swój głos na kandydatów Frontu 
Narodowego.

Drżała mi nieco ręka — oczy wiście z8 
wzruszenia — mówi Ludvâk Rączka, 
małorolny chłop z Ryharzowic — gd ’ 
wrzucałem listę kandydatów. Ja chłop 
małorolny mam dużo do zawdzięczen . 
Polsce Ludowej. Syn został oficerem 
L”doweso WojsKa Polskiego, drugi wrt 
szkolił się w Polsce Ludowej i zajmu. 8 
odpowiedzialne stanowisko. Dwie młod­
sze córk. uc :ą się w szkołach śr“dni'h. 
Po to oddałem głos na Lstę Frontu Na­
rodowego by było jeszcze lepiej, by ro4 
sła oświata i by synowie chłopscy nie 
byli nigdy więcej upośledzani.

Wśród pierwszych głosujących w ob- 
woazje ar 29 w By su ej, W Ikowcach
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Ludność: województwa katowickiego
masowo oddala głosy

na kandydatów Frontu kodowego
(Dokończenie ze str. 1)

W lokalach wyborczych No 
wego Bytomia. Wirka, Cheb- 
x:a, Miechowie i innych miej 
scowości spotyka], się górni­
cy i hutnicy, bądź to spieszą­
cy do prai y, bądź też powra­
cający z nocnej zmiany.

Nie zabrakło wśród wybor­
ców i młodzieży, głosującej 
po raz pierwszy w swym ży­
ciu. Grupami spieszyli do urn 
wvborczych studenci Śląskiej 
Akademii Lekarskiej im. L. 
Waryńskiego, synowie robot­
ników i chłopów Manifesta­
cyjnie oddalać swe głosy, wv 
rażali swą wdzięczność dla 
Polski Ludowej i poparcii dla 
programu wyborczego Frontu 
Narodowego

Z ■ student; mi przybywali 
profesorowie uczelni i pracow 
nicy naukowi wraz ze swymi 
rodzinami.

W obwodzie 99 w Maciejo­
wie już o gedz 8-mej 35 proc, 
wyborców oddało swe głosy. 
Podobny procent zanotowano 
o tej aamej godzin :e w obwo 
dz.e 95 i 109 w Zabrzu.

O godz. 9 30 najlepszą fre- 
kwencią wykazał się obwód 
nr 74 w Zabrzu, w którym do 
tego czasu głosowało już 80 
proc wj borców.

Go godz. 10 w obwodzie nr 
65 w Piaśnikach glosowało 99 
proc, uprawnionych. O godz. 
11 obwod nr 29 w Kochlowi- 

cach zakończył głorowanie. W 
godzinach południowych o 
wzmożonej frekwencji meldo 

• iły obwody: 77 w Zabrzu 
(96 proc.), nr 138 i 139 w Pa­
włowie (90 proc ), nr 14 w Wir 
ku (BO piocl. nr 20 w Bielszo 
wicach (75 proc.). W obwo­
dach nr 103, 77 i 92 w Zabrzu 
b lakował tylko znikomy pro­
cent wyborców do zakończe­
nia gło-owania.

Mieszkańcy okręgu wybor­
czego m 52 Zabrze oddali do 
gjdz. 15-tei 84 pioc. głosów, 
dokumentując w ten sposob 
swą solidarność z programem 
wyborczym Frontu Na'odo 
w ego. któ' y poparli wczoraj 
kartką wyborczą, a co dzień 
re.lizują wzmożoną wydaj­
nością.

Okręg wjborczy nr. 53
O godz. 6-tej rano ul.ee By­

tomia. Rudy Ś1, Tarnowskich 
Gor, Lublińca, drogi lubliniec 
kich wsi zaroiły się ludźmi. 
Do 70-ciu obwodowych komi­
sji wyborczych, ze wszystkich 
stron bytomskiego okręgu wy 
borczego, ściągali górnicy, hut 
r.icy. kolejarze, chłopi, kobie 
ty i młodzież, by oddać swój 
głos.

Z kop. ..Szombierki", „Roz- 
bark", ..Miechowice", „Bo­
brek“ górnicy z trzeci <J zmia­
ny jako jedni z pierwszych 
wrzucili kartki wyborcze do 
urn.

Górnicy z kop. „Bytom“ w 
uroczystych mundurach z od­
znaczeniami, przy dzw.ękach

górniczej orkiestry szli do 
urny. Manifestacyjnie głoso­
wali za programem Frontu 
N rodowego tak jak manife­
stacyjnie, szczerze i otwarcie 
wczoraj jeszcze popierali ten 
program wvdobylvmi tonami 
węgla O godzinie 11-tej w 
obwodzie 129, wdaśnie tam, 
gdzie głosowali górnicy z kop.

Bytom“, zostało już oddanych 
95.5 proc, głosów.

Z każdą godziną rośnie na 
pływ wyborców.

W Bvtomiu do godziny 13-ej 
obwody 107, 128 głosowały już 
w przeszło 90 proc.

W Lublińcu w godzinach 
rannych liczne obwud” prze­
kroczyły 50 proc, głosujących.

— E- lom*
W osiedlu Stroszek w rados­
nym świątecznym nasfroju 
mieszkańcy górniczego osiedla 
szli do urn wyboiczych Jed­
nym z pierwszych, ktoiy od­
dał głos był górnik z kop. 
„Bytom“, Benedykt Habrai- 
ski. O godz. 12.40 wszyscy wy 
borcy. za wyjątkiem tych, któ 
rzy w tym czasie pracowali, 
już głosowali.

W Tarnowskich Górach w 
9-ciu obwodowych Idolach 
wyborczych w chwili rozpo­
częcia głosowania zanotowano 
wysoką frekwencję Wybory 
wszędzie przebiegały spraw­
nie 1 szybko. W całym mieś­
cie do godz. 12-ti.j głosowało 
ponad 80 prcc. uprawnionych.

Okręg1 wyborczy nr. 51 — Gliwice

Kia zbiegu ulic Stalins 1 Czerwone!
1 ~ Armii w Zawierciu, zebrała się 

spora gromada ludzi. Chodniki przed 
Zarządem M ejskim ZMP zajal Woje­
wódzki Zespół Pieśni i Tańca SP. Chłop 
cv 1 dziewczęta w barwnych strojach 
śpiewają pisśhi ludowe. Zapraszają do 
"wego koła wracających z lokali wy­
borczych. Nastrój wkrótce staje się bez­
pośredni i we wspólnym kole członko­
wie zespol i i przechodnie — kołyszą się 
w takt melodii o dzieweczce, ktnra szła 
do laseczka.

Sprted jmachu Zarządu Powiatowego 
v>yruszają samochody zapełnione mło­
dzieżą szkolną Ulice Zawiercia roz­
brzmiewają skandowanymi hasłami, o- 
krzykami i pieśniami.

W lokalu komisji wyborczej nr1Q5po 
Jawiły się nagle dzieci Nie głosują je­
szcze, ale właśnie tutaj utworzyła się 
większa kolejka czekaiących na głoso­
wanie. Na korytarzu odbywają się za­
improwizowane -wstępy Dzieci ze szko­
ły podstawowej nr 6 śpiewają i recytują. 
Szybko mija czas czekającym na swoją 
kolejkę.

• « • •

fokalu komisji wyborczej 198 w 
’ ’ Za-vierciu głosuje najlepszy mistrz 

walcowni w hutnictwie polskim — Józef 
Ćwiek. Załoga tej walców iu dała wa

Od najwcześniejszych godz:n 
rannych zaroiły się miasta 
Rybnik i Gliwice tysiącami 
mieszkańcó k śpieszących do 
urn wyborczych.

Po wsiach gliwickich i ryb­
nickich jeszcze w sobotę pizy 
gotowano i pięknie przystro­
jono wozy. Ciągniki 1 przy- 
czepki, którymi w dniu wpzo 
rajszym udano sie na miejsce 
głosowan.a. Rankiem zaterko 
taty wozy, zawarczały motory 
ciągników. Wieś rybnicka i 
gliwicka groma lnie wyruszy­
ła oddawać głosy na kandy­
datów Frontu Narodowego.

W wielu obwodach dziesiąt 
k' wyborców zgłaszało się już 
kilka minut po otwarciu lo­
kalu. Przychodzili najczęściej 
całymi rodzinami, nieraz na­
wet z całych blokow mieszkał 
nych. W obwodzie nr 197 w 
Starych Gliwicach wyborcy 
przyszli zbioro-- o z kilku do­
mów. Toteż obwód Stare Gli­
wice już o godzinie 1I-tej prze 
kroczył 90 proc frekwencji.

W obwodzie wyborczym nr 
64 w Zoracn po w. Rybnik — 
pierwsza kartka, która wpa­
da do urny była głosem mło­
dego ZMP-owca Józefa Preisa 
przodownika pracy Spółdzielni 
Spożywców. Oddając swój głos 
ZMP-owiec Preis oświadczył 
m. in., „Dumny jestem, że Pol

ska Ludowa dała mi prawo 
decydowania o składzie naj­
wyższych władz kraju. Za mo 
im głosem przyjdzie praca. 
Chcę i będę pracował jeszcze 
lepiej, zęby jak najpiędzej 
zrealizować ten program, któ 
ry jest przecież i moim pro­
gramem“.

W obwodzie nr 168 w Gli­
wicach głosowała przeważnie 
brać kolejarska. Radośnie, z 
poczuciem odpowiedzialności 
rzucali kolejarze swTe kartki 
do urny. Jako jeden z pierw­
szych zgłosił się przy urnie 
były KPD-owiec 64-letni tow. 
Władysław Leopold.

Wyjątkowo żywy przeb:cg 
miało głosowanie w obwodzie 
nr 184 przy ul. Marcina Strzo- 
dy nr 30: Mieszkający w tym 
obwodzie liczni studenci nie 
od razu udali się do swego lo­
kalu wyborczego. Przedtem, 
od najwcześniejszych godzin 
przechodzili oni przez ulice, 
śpiewając pieśni 1 wznosząc 
okrzyki na cześć Prezydenta 
Bteruta i innych kandydatów 
Frontu Narodowego. Po od­
daniu swych głosow, grupa zło 
żona z około 500 studentek i 
studentów odśp: “wała przed lo 
kalem wyborczym kilka pieś­
ni rewolucyjnych i odtańczyła 

przy akompaniamencie akor­
deonu ki'ka tańców.

Niejeden ze starszych wy­
borców mówił soote wczoraj 
to samo: „doczekałem się, do­
żyłem wolności dla nas. robot 
ników“. Tow Henryk Pawel­
czyk, stary działacz KPD i 
młodzieżowej organizacji ko­
munistycznej KJVD długo je­
szcze po bddi.niu głosu rozma 
wiał z młodymi wyborcami, 
opowiadając im w jakich wa­
runkach brutalnego terroru 
przebiegały na ziemi gliwic­
kiej wvbory- do Reichstagu 1 
Landtagu za rządów hitierow 
skich.

Do godz. 14-tej 4 obwody w 
Gliwicach zakończyły głoso­
wanie z pełną frekwencją Ko 
lejno zgłaszały również obwo 
dy powiatu rybnickiego o za­
kończeniu głosowania. W in- 
rę/ch obwodach do tego cza­
su oddała niż głosy przewa­
żająca częsc wyborców. Po 
spełnieniu patriotycznego obo 
wiązku. tłumy wyborców 
miast Gliwice i Rybnik wyle­
gły na ulice omawiając żywo 
przebieg głosowania Do póź­
nych godzin wieczornych nie 
słabła ani na chwilę odświęt­
na atmosfera, w jakiej wybór 
cy okręgu Cjjiwice święcili ten 
wielki dzień.

Okręg1 wjborczy nr. 5o — 
Big! tako- Biała

26 października 1952 r. Do go 
dzinv 6 tej brak jeszcze całe 
30 minut. Ale na ulicach Biel­
ska zaczvna się coraz większy 
ruch. Pojedynczo, z rodzinam1, 
a nawet całe bloki mieszkali e 
— idą wvborev okręgu ‘.Hel­
skiego do komisji wybor­
czych Frontu Narodowego, aby 
złożvć swe głosy za rozkwitem 
naszej Ludowej Ojczyznv. za 
szczęśliwą przyszłością swych 
dzieci, za pokojem.

Punktualnie o godz nie 6 tej 
rano, we wszystkich 26 komi­
sjach Frontu Narodowego roz­
poczyna się uroczysty akt skła­
dania głosów do urn wvbor­
czych, na najlepszych synów 
narodu, na kandydatów do Sej 
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Masy pracujące Bielska, 
Pszczyny, Cieszyna i okolicz­
nych wsi świadomie składają 
do urn pełne kartki z nazwis­
kami kandydatów. Wiedza na 
kogo glosują. Przewodniczący 
CRZZ — Kłosiewicz. włókniar- 
ka — Maria Cykman górnik 
Apryas, literat — Morcinek, 
chłop — B.łko. oto niektórzy 
kandydaci okręgu b.elsk.ego, 
ich kandydaci.

O godzinie 9 tej rano we 
wszystkich prawie obwodach 
okręgu bielsk.ego — już ponad 
50 proc, wyborców złożyło swe 
głosy do urn. O godz.inie 12-tej 
w południe, w licznych obwo­
dach złożyło swe głosy ponad 
90 proc, wyborców.

Do komisji wyborczych 
w Pszczynie przybywają gro­
madnie chłopi z okolicznych 
wsi. Jadą na wozach, ua tran- 
torach. z muzyką i transparen­
tami. Chłopi pszczyńscy po­
stawili sobie za cci: pierwsi w 
odstawie zboza Państwu, pier­
wsi do urn wyborczych. W 
Cieszynie już od wczesnych 
godzin rannych panował na 
ulicach podniosły, uroczysty 
nastrój Ludzie szli do urn wy­
borczych całymi blokami mie­
szkalnymi. To samo w powie­
cie cieszyńskim. Chłopi gro­
mad: Skoczowa, Ogrodzonej, 
Strumienia, Dębowej. Cjow- 
nicy i innych przvjezdzali gro­
madnie do punktów wybor­
czych. Np. w Strumieniu, o 
godzinie 9-tej juz 84 proc, wy­
borców złożyło swe głosy do 
urn. W Puńcowie, na godz. 
12-tą głosowało już 98 proc, 
wyborców. Rekordowa ilość! 
Jako jedni z ostatnich składa­
ją swe głosy starcy i ludzie u- 
łomni. którzy ze względu na 
chorobę nie mogli przybyć 
wcześniej. Głosują wszyscy. 
Włókniarz przodujących zakła­
dów „Lenko“ i chłopka z Cie­
szyńskiego, ZMP owiec — u- 
czeń Technikum Włókiennicze­
go i gospodyni domowa, matka 
czworga dzieci.

Glosują wszyscy świadomie. 
Wiedzą że każdy ich głos, zło­
żony do urny wyborc :ej — to 

cios w tych, którzy chcielibv 
zniszczyć nasz wspaniały maisz 
ku lepszej przyszłości.

Okręg wyborczy 
nr. 57 —

Częstochow a
W przeddzień welkiego świę 

ta Frontu Narodowego — C/f 
stochowa przybrała uroczysty 
wygląd. Zakłady pracy, insty­
tucje, organizacje społeczne 
— prześcigały się w dekoro­
waniu domów, wystaw, świe­
tlic i lok«]: publicznych Ze n 
stalowane w wiJu punktach 
miasta głośniki — nadawały 
krótkie komunikaty wyborca, 
wyjątki z programu wyborcze 
go Frontu Narodowego, mu­
zykę ludową i pieśni masowe 

Wieczorem, w dniu 25 bm„ 
ulicami miasta pt-eciaenął 
capstrzyk młodzieży szkół 
średnich i wiższych, z wiel­
kimi kolorowymi lampionami, 
lasem szturmowek i sztanda­
rów.

Na placu im Stalina, zespo­
ły świetlicowe wystąpiły z pro 
gramem nawiązującym do za­
dań mas pracujących we Fron 
cie Narodowym.

W dniu wyborów, już od 
godz. 5-tej rano wszystkimi 
ulicami miasta zaczęły iść do 
lokalu komisji obwodowych 
coraz liczniejsze grupy wy­
borców, aby jak najwcześniej 
oddać swe głosy na listę Fron 
tu Narodowego. W wielu ob­
wodach, prz°de wszystkim w 
dzielnicach robotniczych — 
już o godz -tej rano 60 proc, 
wyborców oddało swe glosv.

We wsiach powiatu często­
chowskiego i kłobuckiego, do 
godz 8 rano m.eszkańcy dzie- 
s ątków gromad uddali gło­
sy na kandydatów Frontu Na 
rodowego w 60 proc.

W obwodach nr 78, 105, 120 
i 121 już do godz. 10 30, 80 
proc, wvhorcnw oddało swe 
głosy Do godz 12*tej w po­
łudnie w:ększość obwodów w 
okręgu częstochowskim noto­
wała przeciętna frekuencj ; 
wyborców wahającą się od 70 
do 90 proc

W jednym z przodujących 
obwodów wyborczych w pow. 
częstochowskim — nr 22 w 
Mstowie do godz. 10 juz 60 
proc, wyborców złożyło swe 
głosy w urnach. Spośród ob­
wodowych komisji wybor­
czych wyróżniła się komi­
sja w obwodzie nr 116 która 
dzięki sprawnej otganizacji 
praev umożliwiła we wcze­
snych godzinach rannych pod­
czas największego nas len!a 
ruchu wvborców oddanie gło­
sów 250 wyborcom w prze­
ciągu godziny.

Ąj.ilornJni ! hlopt; Tomw S»efa z toną Rozalią oraz Maria Wrtjrik przybyli odświętnie ubrani do 
lokalu wjburczego w Dąbrówce Wielkiej, aby uroczyście złożyć swe glosy za silną Polską i poko­
jem

Okręg1 wyborczy nr. 56 — Sosnowiec
Gdy w pochmurny, niedziel­

ny ranek 26 p izd/ierni.ca sy­
reny zagłębiowskich kopalń, 
fabryk i hut przeciągłym, do­
niosłym buczeniem obwieściły 
godzinę 6, zaroiły się ulice 
miast i osiedli ludźmi spieszą­
cymi do urn. Z bram kopalń 
i hut, zaraz po nocnej zmianie 
s-.li do lokali wyborczych gór­
nicy i hutnicy. Przez sale ob­
wodowych komisji w-'borczych 
bez przerwy przesuwają się lu­
dzie. Bez przerwy do urn okry 
tveh biało-czerwonym płótnem 
spływają zielone kartki.

Czasem me wystarczy rzucić 
kartkę — trzeba się podzielić 
z innymi własnymi myślami. 
Agnieszka Plessowa z Czeladzi 
idąc do głosowania nie przy- 
I uszczała nawet, że wystąpi 
publicznie — widząc jednak do 
okoła siebie takich jak ona, 
tak jak i ona z dumą i świa­
domie spełniających swój obo­
wiązek — odwraca się na se­
kundę od uiny, potrząsa kart­
ką.

— Na nasze szczęście rzuca­
my kartę! — głos jej załamuje 
sie ze wzruszenia Na naszych 
najlepszych obywateli! I.. że­
by... — z trudem dobiera sło­
wa — zebv nasz ukochany Pre­
zydent żył jak najdłużej. I że­
by nami kierował...

To bvło w Czeladzi, w Ob­
wodzie nr 124. a -nów w So­
snowcu w Obwodzie 165 Mag­
dalena Jałowiecka, więźniarka 

hitlerowskich obozów koncen­
tracyjnych wołała rzucając 
głos do urny:

— Głosuję za pokojem! Że­
by już mgdv nie było wojen. 
Żeby nikogo więcej nie- zamę­
czyli w obo’ach.

Do komisji obwodowych po 
łożonych w gminach wiejskich 
bez przerwy zajeżdżają fur­
manki W Łośniu. w pow. bę­
dzińskim. jedni z pierwszych 
glosowali członkowie spółdziel­
ni prod ikcyjnej Do godziny 
11 ponad 70 proc, mało i śred­
niorolnych chłopów złożyło gło 
sy w tym obwodzie.

Tak jak chłopi ze wsi będziń 
skiego powiatu, tak samo i 
mieszkańcy miasta Będzina już 
od rana zapełnili lokale wy­
borcze

— 50... 60 70 proc. — mel­
dowano jeszcze przed połu­
dniem z poszczególnych obwo­
dów

Prz ’d urnami wyborcz"mi 
ptzesuwają się gromady lu­
dzi — górnicy i hutnicy, inte­
ligenci i chłopi.

— Wczoraj dałem dodatkowe 
tony, dziś głos za Frontem Na 
lodowym — mówił górnik Lud 
wik konieczny z kop „Czer­
wona Gwardia“ w Czeladzi

— Wczoraj dodatkowe tony 
stali- dziś głos za socjalizmem 
i pokojem — mówił Maciej 
Piotrowski spustowy z huty 
im F Dzierżyńskiego w Dą­
browie Górniczej.

— Wczoraj praca, dziś głos— 
mówili jego koledzv z D«bro- 
wy. z zakładu z ktoi ego wy­
szedł kandvdat na posła — Jó­
zef Kiz.vsztofik

Praca, którą potwierdzamy 
kartę wyborczą i głos, ktoi ;m 
przyrzekamy jeszize wszszą 
wydajność. jeszcze więjtsr.e 
wzmożenie wysiłki w dla bu­
dowy potęgi Qj -zv/nv — oto, 
co jest treśi ią wszystkich nie­
mal oświadczeń, wszystkich 
wypowiedzi Z tej treści włoś­
nie wynika rowtýež wspaniały 
czvn załogi huty „Zawier­
cie“. — W chwili gdv do urn 
spływają zielone kartki, idy 
mie-zkańcy miasta manifestują 
radośnie swe przywiązanie do 
Ojczyzny, z mai tenów na sta­
lowni płynie 9 przyspieszonych 
wvtopow Aby Szybciej wyko­
nać zadania produkcyjne aby 
o godzinie 22 w pamiętny 
dzień wyborów móc zameldo­
wać — stalownia wykonała 
plan miesięczny

W miarę jak płyną godziny, 
głosow złoż.onvch w urnach 
jest coraz więcej Oliw ob­
wodzie Bielowi zna w pow bę­
dzińskim — 89 pioc, o 11 W 
Obv odzie 167 w Sosnowcu — 
90 proc O 10 30 w Obwodzie 
Ząbkowice — 95 proc. O godz. 
12 w całej Dąbrowie Górniczej 
— 75 proc

Coraz więcej gło ów wpływa 
do urn wyboiczych...

(ZS)

W Sosnowcu

widzieliśmy Jana Handerka i Józefa 
Pawlusia, którzy zawsze wywiązują się 
z obowiązkowych dostaw.

KI a korytarz wpada młody męzczyz- 
’ na, zadyszany, t.ochę zdenerwowa­

ny.
— Do głosowania? — zatrzymuje 

jeden z członków komisji.
— No a jak’ Oddam głos i ganiam. 

Do auta.
Spieszy się bardzo — za chwilę razem 

z całą eńipj, wyjeżdża na wieś'do N'*- 
gowej. Szybko podchodzi do' urny, wycią­
ga rękę z kartką i... zatrzymuje się na 
sekundę. Jeszcze raz rzuca okiem na 
nazwiska wydrukowane tłustymi czcion­
kami. Na pierwszym miejscu — wice­
premier tow. Zawadzili. Młody wybor­
ca usnrecha się, dokładnie, na poł 
ssłada kartkę, rzuca do urny.

Co myślą 1 w tej chwili, czemu się 
uśmiechnął?

Prawda, że się spieszy — o tym jed­
nak musi jeszcze pow edzieć. Musi a ę 
Podzie]’- z kimś radością tego pi zeży- 
c a — Marian L'tewka ma przecież 19 
lat i dopiero nowa ordynacja wybor­
cy Bała mu praw0 gjosu.

W ZMP jestem — mówi pośpiesz- 
*" p — a na dole robię jako mechanik. 
Przy maszynach. Żeby skrócić postoje, 
żeby awarii było jak naimniej. To na­
sza robota. Dobrze idą maszyny — do­
brze c ąpoie kopalń a I węgla w ęcej 
naje. I lepej j^t. Nam i wszystkim. 
Tak myślę, i tak czuię... I własne te- 
rąz, mo m głosem... pierwszy raz w ży­
ciu...

Swoją pracą podpisuje się codzien­
ne pod programem rozkwitu naszej 
°iczyznv. Dziś pojiarł ten program gło­
sem wyborcy. Po raz pierwszy w życiu, 
sśo świadomy młody obywatel..

I stąd właśnie ta krotka chwila na-
Plzed wyborczą urną. Stąd 

wtasn.e ten uśmiech.

2 gł śn ka zaw ieszonegn w holu do- 
biefcają słowa przemówienia Pre- 

zJ<lenta B eruta
_  ■ • • rośnie i róść bodzie człowoek... 

mow, Prezydent właśnie w chwili, 
koy r » Nabrdalik, strzałowy z

P- „ jen Zawadzki“ opowiada o swoun życiu.
t ~~ Na chleb nie starczało, a co do­

no na naukę. Dzisiaj... Córka po ma­

turze piacuje, syn kształci się na in- 
ży:u era w Związku Radzieck m. Rosi.ą 
ludzie. I PoLka rośnie...

Do lokalu wchodzą wc ąż nowi wy­
borcy Wielu z nich to koledzy Nabrda- 
lika — Obwodowa Kam sja Nr 199 
mieści się na Koszelewie, niedaleko 
kopalni 1 znaczna część głosu lacych to 
gwmcy. Strzałowy z roztargnieniem 
odpowiada na pozdrowień a — jest jx>- 
grążony we wspomnieniach.

— Tow’. Zawadzki, nasz kandydat, to 
mój towarzysz pracy. Z jednej kopalni. 
I on i ja czekaLśmy ezasovv, kiedy lud 
będzie rządz.ć. Pamiętam, jak w cza- 
s.e strajku w 1932 r. jeden taki z poli­
cji powiedział stukając palcem w dłoń! 
— „Zapamiętaj sob e ty komunisto, 
że prędzej mi tu włosy wyrosną, n i 
wv zaprowadz.cie swoje porządki“. No 
1 co? — Usnuecha się Nabrdalik — na 
czyje wyszło? Po mm już śladu n » 
ma. a ja górnik składam mój g.os na 
byłego górnika, wicepremi era.

Gremia Jozef to człowiek, który już 
z niejednego pieca jadał chleb. 

Przeżył 90 lal i uczestniczył w niejed­
nych wyborach. Pamięta szachrajstwa 
pi sedwyborcze w sanacyjnej Polsce.

W dniu 26 bm. Grenda był w czołów­
ce wyborców obwodu Nr 167 w Sosnow­
cu. Drżącym, załamującym się ze wzru­
szenia głosem objaśnił:

— Pamiętam jak w Sosnowcu prze­
mawiał Fel ks Dzierżyński, jak zagrze­
wał nas do v alki z przemocą i wyzys­
kiem, jak uczył, ze zorganizowana wal- 

' ku proletariatu zakończy się zwycię­
stwem.

— Słowa Febksa IJzieržvňskiego speł 
n:ły się. Doczekaiem nowych czasów, 
nowej Polski, a obecnie dumny jestem, 
żc mogę głosow ać na posłów z ludu, na 
robotników takich jak ja. którzy nie­
chaj rządzą nam jak najlepiej.

Przyszli oboje razem do Obwodo­
wej Konssji Nr 166 w Sosnowcu 

na Rudnej — on, wysoki, zgrabny, w 
eómiczvm, stalcwym mundurze, ona 
— diobna. przystojna blondynka w 
c emnej, n edzielnej sukience. Do ob- 
wodu mieli niedaleko tylko pr^eiść 
przez ulicę. Z nowego domu, w którym 
mieszka ią od lu’ego.

■ Nazywają się Karasiowie. Jan i Ma • 
na.

On iest l«drrvaczem na chodniku w 
kop. „Stalin“, ona proAsdzi gospooar- 
•Łao.

' Ładowacz Jan Karaś k iele zawdzię­
cza Ludowej Ojczyźnie — naukę w 
szkole górniczej, pracę, której on, syn 
woźnego z leżajskiego gimnazjum mógł 
by długo szukać w przed wrześniowej 
Polsce, mieszkanie — nowoczesne, wy­
godne, spokojne życie... I j“szcze coś 
więcej — perspektywy, olbrzymie per­
spektywy stojące przed takimi jak on.

— Bvć może pójdę do Technikum — 
mówi w zamyśleniu ładowacz — być 
może zostanę inżynierem — a może — 
uśmiecha się — w’ przyszłych wybo­
rach będzie« :e na mnie głosować.

Kto wie?
Przecież właśnie podobni jemu re­

prezentować będą naród w przyszłym 
Sejmie. Przodownicy — jak on, prze­
kraczający’ codzienne normy młodzi — 
pełni zapału i entuziazmu, lud’ie go­
rąco kochający Ojczyznę.

A on ją też przecież gorąco kocha. 
I na n;ą złożył dziś swój głos.

W Dąbrowie 
Górniczej

KJ a liście kandydatów z Okręgu nr 
•N56 jest m. in. nazwisko znanego 

wytapiacza Józefą Kizysztofika z huty 
„Dzierżyński“. W lokalu wyborczym 
obwodu 142 w Dąbrowie Górniczej zło­
żył właśnie głos rowmez i na niego, 
spustowy z tej «amej huty. Maciej Pio­
trowski. Piotrowski 24 lata pracuje ra­
zem z Krzysztofikiem. I naw’et przez 
długi czas w jednym domu mieszkali

— Gadaliśmy nieraz z Krzysztofi­
kiem, przed wojną, o naszej biedzie, o 
naszym pieskim zveiu — wspomina — i 
n!eraz marzyliśmy o czasach które 
przyidą, które musitny wywalczyć. 
Odetchnął człowiek, kiedy nadeszło 
wyzwolenie. Urósł jakby 1 odżył, gdv 
władza przeszła w rece ludu. W rece 
takich jak nasz Krzysztofik.

Maciej Piotrowski oddał dziś głos na 
kandydatów Frontu Narodowego. A je­
szcze wczoraj ich kandydatury poparł 
dodatkowymi wyton«mi.

Zobowiązanie we wrześniu brzm.alo: 
— 8 przyspieszonych. Było U. Do koń­
ca października mieli dać 4 — zobowią­
zanie wykonali do dnia wyborow. Do 
31 dadzą dalsze 4 wytopy.

— Ne przyszedłem do urny z pusty­
mi rękami — w głosie spustowego 
brzmi słuszna duma. — Potrzeba Polsce 
«tali, uk ^ak dzi potrzeba jej naszego 

głosu. Da jemy jedno i diug.e. Dla 
szczęścia nas wszystkich.

* * «
KJ ech żyje Front Narodowy — szep-
1 tała s edemd nesięcioletnia Jadwi­

ga Kacperek wrzucając do urny kartkę 
wwburczą w obwod-ie 138 w Dąbrowie 
Górn czej Głos drżał, ręce dygotały.

— Głosowałam Już ze trzy razy, ale 
takiego zadowolenia Jakie dziś czuje 
moje serce, jeszcze nie m'alarn. Wszy­
stkim opowiadałam jakie życie prowa­
dziłam: biedne, głodne, chłodne i nie­
pewne A bo to nie pam:ętam jak za 
pracą, bv zarob-ć na kawałek chleba 
szło s ę dn jakiejś „pani“, a ta za drzwi 
wypchnęła, albo jak przyjęła to się znę 
cała nad tobą, jakbyś nie bvł człowie­
kiem. A dziś jestem samodzielną, pra­
cuj jeszcze w szpitalu i jest mi bardzo 
dobrze. Głos oddaję za Frontem Narodo 
wym, abv wybudować Polśkę nową, 
Polskę robotników i chłojjówi aby mło­
dzież nasza nie znała nigdy tego co ja 
w młodości.

W Zawierciu 

u rz-eśnu dodatkowo 200 ton walcówki. 
Na spotkaniu z kand"datami na posłow 
tow tow Błautem i Stram.em przyrzek- 
li dać jeszcze 1^0 ton.

— Teraz oddaję na naszych kandyda­
tów moją kartkę wyborczą — mówi 
tow Ćwiek.

Głosuje tutaj również 71-Ietm An­
drzej Czerwik. Nie tal swego wzrusze­
nia. Pamięta wiele wyborów. Wiele się 
napatrzył nędzy i sam jej wiele przezył. 
Ta kartką, tak jak inni, grzebie osta­
tecznie przeszłość starego Zawiercia, 
które w sanacyjnej Polsce nazwano 
miastem umarłym.

• * *
D rawo Bańka, brawo! — wołali 

“hłopi gromady Chruszczob-ód w 
powiecie zawierciańskim gdy małorolny 
ch’op Bańka podchodził do urny wy­
borczej

— Zobowiązuję się wykonywać wszyst 
kie obowiązki wzgiedem Państwa za­
wsze pierwszy i zawsze z nadwyżką, tak 
jak dotychczas — mówi Bańka. — Już 
nikt i nigdy nie budzie uciskał chłopa 
dodaje, wrzucając kartkę wyborczą do 
urjiy. Dalsze jego słowa zagłuszyły 
oklask..

W Częstochowie
I eszcze było mroczno, jeszcze wska> 

J zowkj zegara me dobiegły do godz. 
6. a juz pod obwodową komisją wybor­
czą w Janowie w pow’. częstochowskim 
zebrała się grupa wyborców. Gdzieś w 
pobliżu grała orkiestra.

Janowskie chłopki, strojne w barw­
ne welniaki i zapaski, ZMP ówki i 
ZMP owcy w zielonych kosz.ulach i czer 
wonych era watach, chłopi przyodziani 
w’ świąteczne ubrania, czekali z niecier­
pliwością na rozpoczęcie pracy korr.sji.

Zegar wybił godzinę 6. Pr-ed stolika- 
m . na kto'-ych wyłożono spisy wybor­
ców — gromadzą się mieszkańcy obwo­
dów.

— Ja przyszedłem do wyborów’ z czv- 
st-m sumieniem — powiedział, wrzuca­
jąc do urny kartę wyborczą — małorol­
ny chłop z Janowa, ob. Tadeusz Opięła.

— Jak to — z czystym surmeniem? — 
zagadnął Opielę mocno zdziwiony prze­
wodniczący komisji ob. Jackowski.,

— A ho widzicie, moj głos poparłem 
workami żyta, pszenicy i niezgorszą fu- 
rą kartofli. Oddałem wszystko co się 
Państwu należy i jeszcze dołożyłem. Z 

żywcem i podatkami też je.-tem nr czy* 
sto I teraz tak sobu? myślę, że jak każ­
dy chłop tak bedzie robił, to będz emy 
jeszcze silniejsi w tym naszym Froncie 
Nar idowym 1 wtedv wyrośnie napraw­
dę p;ękna Polska jak napisane jest W 
nrogra>me wyoorczym.

• « •
Transparenty chorągiewki, bukiety

1 kwiatów w rękach, uradowane twa­
rze, entuzjastyczne okrzvki: „Niech żyj"e 
Front Narodowy!“ — oto do lokalu wy­
borczego nr 91 w Częstochowie wcho­
dzą studenci z Wyższej Szkoły Inżynier 
skiej. Jeszcze raz uważnie przeglądają 
kartki wyborcze, a potem zdecydowa­
nym ruchem wrzucaia je do urn — Nie 
zawiodą nas, na pewno — mówił Ryszard 
Pełka, student Wyższej Szkoły Inżynier 
skiej. — Sejm wvbranv przez robotni­
ków i chłopów na pewno nie zawiedzie, 
bo wywodzi się z robotników i chłopów 
— doaaje jego ojciec robotnik Państwo 
wej Fabiyki Maszyn w Częstochow'ie.

* • *
p odzina Grabskich przebyła do Oo- 
•' wodowej Komisji Wyborczej nr 20 

przy ul. Fru: a w komplecie Stefan — 
kierownik oddz.iału elektrycznego huty 
„Bierut“, Wacława — jego żona j 4 let­
nia córeczka Nela, Obok nich stanął 
p-zy umie niislarsz.y robotnik huty 
„Bierut“, 70 letni Aleksander Lagodziń- 
sKi, były członek SDKPiL 1 KPP.

— Walczyłem o to— rzekł wrzuca­
jąc głos do urny — co dziś staro się 
rzeczywistością. Oddaię swój głos, by 
Polska rosła jesreze silniejsza, piękniej­
sza i szczęśliwsza.

Q godz. 6,35 już 200 mieszkańców 
dzielnicy Stiadom w Częstocho­

wie złożyło swoje głosy za szczęściem i 
rozkwitem ukochanej Ojczyzny. Oto w 
tej ci-wili podchodzi do stołu Stefcła 
i-ieguda, młoda ZMP ówku. pracownica 
fabryki „Warta" -lej oczy błyszczą nie­
cierpliwością. Nie może doczekać się 
uroczystego momentu wrzucenia swe®o 
głosu do urny.

- Pamiętasz Stefa Zlot młodzieży w 
Warszawie - mówi do niej koleżanka 
Ćma — pamiętasz nasze złożone tam 
przyrzeczenie’ Dzisiaj to j.ikbvs drugi 
raz ' łada?a ślubowanie — no nie’

Stefka kiwa poważnie głową, a po 
namyśle odpowiada:
— Dzisiaj to nie tylko jest Zlot młodzie* 
ży do urn wj borczych — dzi«'aj my po< 
stanau- amy, że ma byc taki Sejm któ« 
w pomoże nam prędzej spełń ć naszj 
młodzieżowe marzenia.
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Faworyci odnieśli zwycięstwa

Po 16 rundach maratonu szachowego

1) Śliwa 2) Szapiel 3) Makarczyk
ani też to, kto opuści szeregi ekstraklasy

ŚliwaPiłkarze ręczni z

dolklj.

EMIL ZATOPEK
kandydatem KPCzdecydujących

jest Fvtuacia
Komunikat GKKF:

Boisko Unii
spotkań 60-

Budowlani 2:0 (0:0)

z
WARSZAWA —

roze-

d)

e)

W sobotę na Torkacie

Sr.bofni komentarz

kompromitacjiMistrzostwa
Pod koszami

w vntk

rfvrh
drużyno-

Jem fi 2

Finały śląskich pałkarzy m wv-

w finałach

6 000.
katowicką

K 3 128«

SPOUTOWCA

knn- 
r:Ar

a krótkie przvzlem- 
kończv»v się zazwy- 

ptłkt Mądrzej zagra- 
ktńre stosowało grę

klasa 
Niezła 
gdybv 
trzeba 
że ten

często 
karne 

cztero-

ponrn- 
S7C7P-

Pol- 
orai 
Stal

ciał" 
za co 
sznle.

że w 
za ila 
w bie-

rlrużyno- 
Folski w

winimy 
ostatniej 
kluby o 
^nntkRń.

tro 
do 

po-

eratBce<»o 
iw.okip) 

skali mię

«potkania nÄ 
F'S

w sumie naj- 
osób (słownie

bramkę W S min 
wolni eo. eezekwo 
metrów, zdobvwa 
a w minutę pćź- 
równle* z rzutu 

Górnicy nie 
prze-

bo- 
fa- 

cie-

tolerujcmy ta- 
Taka o- 
zupełnie

Ma 
we- 
zo- 

Ale

to zastuęa 
napastników

pierwszego ewlzdka Inlcla- 
pr?elmu1e Unia W 12 min

a kobrze' 1U 
a tent«1'0!

o utrzvmaniu zaszczytnego tytułu spotkań 
mistrzem grupy II...

W grupie II przodownikiem tabeli lest na­
dal rewelacyjny w tegorocznych rozgrywkach 
zespól Ogni"-a Bytom Jeżeli bvtomiacy wy­
grają w orzyszłą niedziele w Warszawie z 
CWKS em wówczas utrzyma tą pierwszą lo­
katę; w wypadku remisu na czoło może wyjść 
Gwardia Kraków, o ile wygra swói mecz: 
przegrana Ogniwa pozbawia ich mistrzostwa 
z uwagi na gorszy od CWKS-u stosunek bra 
mek.

Jedyne w Polsce sztuczne lodo­
wisko rozpoczęło przed tygo­
dniem piaty rok pracy No 
zdjęciu widzimy fragment uro­
czystości otwarcia Torkatu.

Fot. Boronow'ki

Od 
fvwe _ 
Kermaóskt gtową wvblja piłkę i 
linii bramkowej. ratutoc swói ze- 
«?nół od utraty nlechvbnel bram­
ki W 22 min cmat nie nada bram 
ka dla Budnwlanvrh' źle ucławJo 
nv Wvrnhek z triirt«*m złanwł da­
leką centre — itrzal. W 30 min 
Wvrobck pięknie hrnnt ..główkę*' 
Januszka pauzie, piłkę dncta 
je AHzer I wpnknjnlp a prervzvJ 
nie nosvła 15 do pustej bramki 
W 72 min. za faul KarmańsklP^o 
na Cieśliku sędzia dvktuie rzut 
karny, zamieniony przez Rartvîp 
w nieuchronnego cola W dalszym 
ciągu przewag» Unit dn*a — 
d-» końcnwecn sygnału bardzo do 
hrze sędzin lareeo arbitra Frar- 
kowskJpgo z Wrocławia- Widzów 
ok. 9 tys. (zed)

Masowy sport, pojęcie pr>ed wopiq nieznane, niemożliwe do zrealizowania. stal 
»tę w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej faktem dokonanym! Setki tysięcy ludzi pracy, 
młodzieży miejskiej i wiejskiej, wypełniają nasze stadiony i boiska pływalnie i hale Wła 
d~a ludowa stworzyła każdemu obywatelowi warunki do uprawiania sportu. Sportowcy 
stoją w pierwszych szeregach potężnego Frontu Narodowego — na ktorego najlepszych 
synów oddali wczoraj swoje glosy...

szczęściem. W
Suszczyk, w

Cieślik.

W zespole Budowlanych 
dla siebie był Janduda, 
note otrzymałby Gaidzik, 
n»e trzy brzvdkie faule: 
nie bez zawodu «twierdzić
dawniej fair gialacv piłkarz, o- 
statnin „rozmiłował się” w Erze 
brutalnej Z pewnością dvskwali 
f’kacia «kiiterznie eo z nle1 wy­
leczy bowiem sędzin zapisał so­
hle, nazwisko .naldz’k“ w note­
sie I Z pewność*« nie nmiesr*^ 
iimłeśrłó co równie» w protokóle 
z zawodów -lanlfc zawinił utratę 
pierwszej bramki druca ma na

Mii Kirmań^kl którv ..pod 
na polu karnvm Cieślika 
pndvktnwsna została, 1 slu- 
jedenastka.

walczyły mlę- 
uczestnlczenla

•»ranili nierwszesn

n« lraw:<‘
Zespół bnkp’stôvv na trawie ka­

towickiego AZS. grający z me­
czu na mecz lepiej zremisował 
w spotkaniu o Puchar WKKF 
z wicemistrzem filaska. Stala, w 
Gliwicach 0:0 Wvnlk nie odzwier 
cmdia tpEo, co działo ale na bol­
áku: przez cały czas zdecydowa­
na przewagę powiadali akademi­
cy. a od poranki uchronił Stal 
tramkarz Puzlo W druźvn1e ka­
towickie! wyróżnić rjale^y po­
mne Sędziowali słabo Habryń 1 
K rawezvk.

Zaprzepaszczono 
możliwość wyko­
ci oka wy ch me- 
celów pronajran- 
- o

Deszcz padał bez przerwy. 
Znów pracują szuflarze. zbiera­
jąc warstwę wody. Zrobili to raz 
przed otwarciem... Na taflę wcho

zespół katowickich 
odniósł zasłużone 

nad nalpoważniej-

ReznoArednlo 
cnotkania z C 
Górnika mimo de*=zrztj. 
nłli do rnzerv wanla

trnłccrn łnstanr^5?
7 nieHernllwością

ociekniemy odnowie«’’’! na 
powyższe nvtanîe — 1 wy­
tłumaczenie nam nrzvrrvn 
fl’a których mistrzostwa 
Polski ... nie przypominały 
mistrzostw Polski...

Skończył się dla siatkarek i siatkarzy sezon letni. Od kilku tygodni przeszli' oni juz na safe* 
gdzie zbierali pierwsze oklaski. Na Śląsku przed tygodniem rozpoczęły się nawet mistrzo­
stwa. Na zdjęciu widzimy moment z mistrzostw świata w Moskwie* gdzie jak wiadomo na» 
sza drużyna zajęła £ miejsce. Nasze siatkarki reprezentują najwyższy poziom.

tym wyczuciem... 
pomocy brylował 
napadzie zaś Alszer 
Skrzydłowi grali przectetnle, » 
beznadziejny Pieda nadaje się do 
lak nalszvbszej wymiany (co jesi

erby piłkarskie Śląska stra­
ciły w tym roku wiele na 
atrakcyjności, a to z lej 
smutnej przyczyny, te jede­

nastka Budowlanych nie stanowi 
dla Unii równorzędnego przeciw­
nika. Pierwszy mecz. wygrała 
Unia 4:0, rewanż, rozegrany w 
sobotę na rozmokłym boisku Ru 
dowlanvrh, przyniósł również bez 
apelarvlne zwycięstwo chemikom 
lvm razem w stosunku ?:0 (0-0). 
Wynik m-rzu skromnie tylko od­
powiada przebiegowi gry. edvż 
Unia, poza 20 minula mi w środ­
kowej fazie plerwszel połowy, 
miała znaczną przewagę: skłonni 
1**steśmy prz.vnnszrza* że na nor 
malnvm. surbvm hołsku. przy hoz 
deszczowej mendzie. Unia roz- 
«trzv<np»aby snotimnto marznie 
w>2r.1 na swoją korz v <6.

Jedoń ledynv Barłyla na środ­
ku obronv Unii wv«tarrzvł całko 
wicie do zaszachowania całel p‘at 
kJ ofensvwnel Budowlanych któ­
ra praktycznie. tako' formacta. 
nie Istniała Rartvl« hvł bez^nrze 
rznie na1ien<zvm crarzem ns bols 
ku. przeivv+szpiarvm o głowę ii 
to nie tvlko dosłownie’ — nie- 
wtalpmnWnnvm pndatemy 
wzrost Bartvli: i.sn m) wszyst­
kich pozostałych uwłiająfvch się 
oo boisku, nrzewr acał nc^rh się

szło w samą 
mistrzowski 
wiem w 
zę, gdy stają się 
kawsze zestawienia
coraz bardziej emocjonujące. 
Rekord widzów pęknie z pew­
nością w środę 29 bm., kiedy 
to do bezpośredniego pme- 
dynku zasiądą dwaj najpo­
ważniejsi kandydaci do za­
szczytnego tytułu mistrza Pol­
ski — Boędan SUWA i Kazi­
mierz . M AKAFCZYK. dwaj- 
rzeczywiście najlepsi zawod­
nicy tego maratońskiego wv- 
czerpuiącego turnieiu Liczyć 
się nalczv że właśnie wynik 
tego pojedynku zadecyduje o 
mistrzostwie...

Makarczyk wylosował nle- 
najszczęsliwiej gdyż w ostat­
nich swych trzech partiach 
spotyka się. d :ień po dniu, z 
najgroźniejszymi przeciwnika­
mi: Śliwą, Szymańskim i 
Grynfeklcm;—w każdym razie 
był on jedynym zawodnikiem, 
ktoi v w 12 rundach nie doz­
nał porażki — wyczyn nie 
lada, świadczący o dobrym 
przj gotowaniu się Makarczyka 
do mistrzostw.

W grupie czołowej idą ra­
zem Makarczyk i Śliwa, a o 
trzecie miejsce walczą Szapiel 
i Szymański — spotkają się o- 
ni w rozstrzygającym poje­
dynku już w dniu dzisiejszym. 
Szymański jest jedvnvm przed 
stawicielem młodzieży który 
skutecznie stawia czoło sta 
rym znanym mistrzom — po­
zostali młodsi uczestnicy tur 
nieju nie odgrywają większej 
roli, walczac tedynie o tzw 
„meisterdrittel“. tj honorową 
jedną trzecią możliwych do o 
siągniecia punktów (w turnie­
ju katowickim — 7 pkt.)

no GKKF-u. WKKF-u, jak 
i bezpośrednio zai.iteresowa 
pych rozgrywkami klubów.

W jednei imprezie .ja­
skrawo wystąpiło wiele błę 
dów, hardzo powjżnych roz 
miarów. 
zupełnie 
rzystania 
czów dla 
dowvrh — o to 
GKKF, który w 
chwili zawiadomił 
njięjsan i term’nie 
Bopuizczono do przemęcz« 
nia zawodników dalekimi 
czestrmi wviazdami i rów­
nocześnie nadmiarem cięż­
kich spotkań I n to mamy 
■prétende do GKFF-it. któ­
ry widocznie nie nrzewl- 
dział że junior Stali, Wil­
czek. no meczącej podróży 
I trzech meczach w O’sztv- 
nio musi stanaó nadennego 
dn’a do nowrch trze-h no- 
jedrnkótt' — 1 to w Keto 
w’enrh. A za n?e«nełna ty­
dzień rozegrać raz leszcze 
porcie trzeeh. nl-łatwycb 
b—a.imniel spotkań

Po nro.tn samo nasuwa 
sie nvłan’e: leżeli «ekoja te- 
pi.owa GKKF nie notjati 
d«ni«*>ować zanïanowanveh 
feeminów mistrzostw dru- 
źroowwoh ioźel’ rónmocześ 
nie z zupełne hertro-tra o 
zdrowie młodreh zawodni­
ków nkłąda MyskaWicrnv 
rozkład finałów — to na

Kole- 
Serailna,

w bocznveh 
podpory, bo­

na tslahszym

|ù| istrz świata w biegach 
•’«dliigodystan.sow\ch mjr 
Emil Zatopek przs jęty zo 
stał w tych dniach w po­
czet kandydatów Komuni­
stycznej Partii Czechoolo 
wacji. Wyrażając swa 
wdzięczność za wielki r.s 
szczyt, który go spotkał. Za 
topek zapowiedział, 
najbliższym czasie 
kuje rekordy świata 
go na 2^ I 3(1 km.

Mimo deszczu w sobole na I or 
kacie zebrała się pełna widow­
nia. by oglądać występy najlep­
szych ftgu rowców Polski oraz 
mecz bokeiowy Górnik Janów — 
Gwardia Katowice. Wśród pu­
bliczności znalazły się delegacie 
świata pracy I organizacji spo­
łecznych, które w wigilię wybo­
rów przeszły ulicami miasta w cap 
strzyku W grupie sportowców, 
na czele której przvbyll olimpij­
czycy Pawlas I Rydz, znaldou's- 
ło się około 1 000 członków kół 
sportowych przy zakładach pra­
cy, szkołach I LZS. Na otwarcie 
Imprezy odcz-’tala rezolucję łyż- 
wiarka Wolska. Nas*ępme wystą­
piły przy dźwiękach walczyka 
najmłod ze nadzieje — 11-letnla 
córka robotnicy Machlnakówna 
oraz Jankowska. Potem wystąpił 
LedWIg, by ustąpić miejsc“ nal- 
lepszym mistrzom — Dąbrow­
skiej. Osadnikowi, Sojce, JaJ- 

szczokowej.

ODWYKLIŚMY juł od 
imprez sportowych orga­

nizowanych dla kilkunastu 
zawodników, paru działaczy 
i nie przekr-^zejącej ilości 
bezpośrednich aktorów spot 
kania, garstki publiczności. 
Zwłaszcza, kiedy w grę 
wchodzi naprawdę »trak­
cyjna impreza, którą je­
szcze w latach ubiegłych z 
zajęciem obserwowały setki 
osob.

Spędzani co chwila z kor­
tu prze? deszcz, dale?v od 
pełni formy, przemęczeni 
podróżami tenisiści; dzie­

sięciu czy maksimum 20 wi 
dzów ..z prawdziwego zda­
rzenia" (nie licząc nie gra­
jących zawodników), zaafe­
rowani wysoką stawką po­
jedynków działrrze — oto 
w streszczeniu wygląd tego­
rocznych finałów 
wrch mistrzostw 
tenisie

W 1950 r. finał
wych mistrzostw w Wariza 
wie oglądało około 1500 o- 
sob Finał zeszłoroczny na 
kortach Stali w Katowi­
cach, również j.rzeszło IO"!) 
osób. Tegoroczne trzv spot­

kania: CWKS—Stal. Górnik
— Stal i Górnik — CWKS 
ohserwowa io 
wyżej ... 50 
pięćdziesiąt).

Dzisiaj nie
kich postępów’“, 
pra-ia finałów 
kompromituje władze na­
szego tenisa. To. czego by­
liśmy świadkami na prze­
strzeni ubiegłego t-godnia, 
jest jeszcze jednym dowo­
dem skrajnego niedołęstwa 
i. łagodnie mówiąc, nief-a 
sobiiw ego traktownn’a tak 
pou ażnej imprezy przez 
działaczy tenisowych zarr,w

«zv.ra 12 
MąUckl I Kunwsvt 

po 2 
Snót-

ontynuuję 
mistrzostwa

defensywnego systemu gry. bram- 
kostrzelny atak górników 
pr7edzterał *1ę na pole 
przeciwnika, zmiiszaiac
krotnie bramkarza do kan'tula- 
cjl. Bramki zdnbvllî Ciszak 2, 
Całka i Stachańczyk. Publiczno­
ści

Grvnfeld z 
z Litmaiyo- 

I Kwilerki z Regedziń- 
riejka

Nie można bvło narzekać na 
brak smočil pockzas sobotniego 
meczu o Pu chat Polski pomiędzy 
drueohgowraml Stall Slarachowl 
ce 1 diu/vna klasv woiewôdzkiel 
Knieiarzem Katowice a zakońrzo 
něco wvíokim zwvrlçstwem fng 
oodarzv 4:| fll) Ernncli dostar­
czyli ař nadto napastnicy obu 
zespołów oraz niski bramkarz 
^tall. Lambetskl Eamberskl ry» 
rvknwal wvzê* swych umteletnnA 
cl; lečo dalekie wvblpcl słabe 
I niepewne wv«kokt do pliki bv- 
ły właściwie p’zvczyną 
wei porażki eości.

Napad KnleiarTia który 
svadzlt hnkel«ta Hampel, 
Sól nie po przerwie radził sobi« 
nieźle w pohi z młodymi pomoc, 
nikami czv obrońcami «»tali czę­
sto wvnramwvwal sohle kapital­
ne pozvete bv le... stracić wsku 
tek pnv’olnotrl I niez de*» v do wa­
nta Kniei ar? na zwvrlestwo z>i- 
«łużvł całkowicie. po przerwie 
wet-a? rntrttac przeciwnika na je- 
30 orzedpołu.

Knielarz nb1i|l prowadzenie ?d, 
a sdv nadła następna bramka nikt 
luż nie wątpił w łeco nlewatb’f. 
wv sukces Drußollenwcv zaprę- 
».ontnwRłl sie »ednak słabo- am hi 
-1s nie potrafili w żaden spo- 
cdh pok rvć braków w technice 1 
hezmvélnnírl za grad Biamkl
strzelili? d’a Knlelarza — Mnr- 
hird« 2. Ił a tn ne i 1 obrndea Para­
bol po i: honorowe, dla Stall — 
w’vsorkl. Sędziował nlenallenlej 
wałecki (Wrocław), widzów około 
100. (rom)

stów.., 
przebieg. a bramki

Finałowe rozgrywki o tytuł pił­
karskiego mistrza woj katnwtc- 
kirgo zblliaja slç ku końcowi. 
Spośiód 19 zespołów które zdo­
były mistrzostwo w iwvch gru* 
pach t następnie 
dzy sobą o prawo 
w decydulacvm. o mistrzowskim 
tytule, spotkaniu 
Spolnia. porastało „na placu bó­
lu** leszere 4. b to: Słal Czecho­
wice stał Bohrek, Górnik N«wka 
i LZS Podlesie W sobotę odbyły 
się dalsze dwa apntkanlr.

GÓRNIK NHVKA — LZS 
porn ES1E 4:1 (1:01

Mimo zastosowania przez LZS

rrbsdczvk
Lodzi.

AZS AWF 
6PÖJNIA KATOWICE 14:17 (5:11)

Bramki dla zwycięzców strzeli­
li: Foksiński i Zaczyk po 4. We 
goły 3 SwłetUńskl. Gmyrek 1 
Dauksza po 2. Dla AWF-u: Roz­
wadowski 5. Chod 4 Chruszcz 2 
oraz B reguła 1 Weis po 1. Sędzia 
Twardo z Warszawy

Aktualna tabelka finałów:

nvch zswndnl*<ńw Sumienny tre 
ninn wysunął Rartyie na czoło na 
szych defensorów, urzvnlt z tern 
«vmpa tvrznego. yny^c-zp 
řn1r piłkarza — stnnera 
klasv. — i to nawet w 
dzynarndowel.

Bartvîa nie miał 
obrońcach należytej 
wiem Hajduk bvł
graczem Unii zai Bujak tvlko mi 
nlmalnle grał od niego lepiej. Wy 
robek bronił, jak zwykle, z du-

»('Społu będzie ka 
ka Stal. ______

0.5 0.5 Bła«zczak — Re- 
0.'-0 5. Boiesławski — 

0 1 T»»nnw*k1 — Kwl-
Garfallńskl — C.ltmano- 
0 5 Plater — Gadaliń-
Sllwa — Sowiński 1 o 

- Wożniak 10. 
— Cittka 0.5 0 5 
Szukszta 1:0. Bła- 

Wożniak ł*o. Balcarek 
Gadallnskl 0.5 0.5.

Po szesnastu rundach ta­
bela turnieju wygląda na­
stępująco: Śliwa 12.5 pkt. 
Szaplol 11, Makarczyk 10 5 
(3 odłożone), Szymański 10 
Cicjka. Gadaliński. Grynfeld 
Plater i Pogodziński — po 
9.5 pkt.. Balcarek 9. Gawli­
kowski i TJtmanowłcz — po 
8, Szukszta 7 (1). Tarnowski 
7. Pvtiakowskî fi.5 (3). Bła- 
Bzczak 6 (I). Sowiński 5 5 
Rnlesławski ł Wożniak po 5 
(pn 1). Kwilocki 4 5. Dwo- 
rzyński 4, Witkowski 3 pkt.

W ub. sobotę rozegrane zostały 
dalsze merze o mistrzostwo ka­
towickiej klasy wojewódzkiej w 
koszykówce męskiej I żeńskiej. 
Nie zmontowaliśmy żadnych nie­
spodzianek. A oto wyniki:

Spójnia Katowice — Kolejarz 
Tarnowskie Góry <50:18 (?«:7). Ko- 
szyk arki katowrckiel Spólnl za­
prezentowały się z 1ak najlepszej 
strony w meczu z najróżniej­
szymi rvwalkami dn tytułu mi­
strzowski eco W dość wyróvvna- 
nvm zespole doskonałe sa Plelro* 
nlówna 1 Swierkot. które z po­
wodzeniem mnglvbv grać w naj­
lepszych drużynach Polski Punk 
tv zdobvłv: dla Spójni — Pietroń 
22, Rzepkńwna 14, Kopłecka 1 
Swlerkot po 12, Boroń 5:

Stal Katowice — Górnik Zabrze 
48:72 (20:34). Mistrzowski zespół 
Slaska — Górnik, przez cały czas 
górował nad przeciwnikiem pod 
każdym względem Zwłaszcza na 
błyskawiczne ataki górników nie 
umieli gospodarze znaleźć rerep 
ty Cała dziesiątką mnlel wiece* 
wyrównana, a w sobotnim meczu 
na słowa pochwatv zacłużyli 
Lasota, Malicki. Przvbvlski | min 
rfzlutkl Szyra. W ze«nnle Stall pc 
dohał sie Junior I Ipeit. punktv 
zdnhvlj' dla Górnika — Przvbvl- 
skl 23. Lasota 14 Szura 12 Śli­
wiński 9. 
po 5. oraz Zvsik i Skiba

W pnznRtatveb meczach 
nla Katowice przegrała z Włńk 
nlarzem Bielsko 27 F5 fll 30) b 
KS Częstochowa wygrał walko­
werem z Budowlanymi Gliwice 
2:0.

■?pk I m«Mr<rh 
<l(|pgO ł Grhłi

w podobnym smutnym położę 
niu znajdują się: Gńrnik Ra­
dlin Włókniarz Lódż i OWKS 
Kraków.

Poniżej podajemy sprawo­
zdania 1 wyniki 
botnich:

O Puchar Polski

Kole arz Katowice -
Stal Starachowice

zri •■•dlirei I rt’i— r . --
’n Spotkam** nt" dnknńnznno « 

które rr7- 
estwie Stan- 
n wvcrn>a ł 
liininrzv "J1 
nna’i 7nhń- 
n ß 0 fi*’ /

W siódmej rundzie finałowych 
rozgrywek w piłce ręcznej kato­
wiccy akademicy pokonali Stal z 
Kuźni Raciborskiej, dzięki cze­
mu są luż obecnie poważnym pre 
lendentem do zalęcia drugiego 
miejsca. Zespół AWF-u i tym ra 
nm, mimo te na własnym tere­
nie spotkał się z jedną ze slab 
fzveh drużyn finałów, katowicką 
Spójnia, nie potrafił wywalczyć 
honorowego punktu. Nie doszło 
do skutku spotkanie Budowlani 
Chorzów — Włókniarz Łódź, któ­
re przełożono na termłn później 
szy.

AZS KATOWICE — STAL 
KUŹNIA RACIBORSKA 9:5 (7:4)

W sobotę 
akademików 
zwycięstwo 
szym pietendentem do tytułu wi­
cemistrzowskiego Stalą z Kuźni 
Rac’borskiel Spotkanie, mimo 
trudnych warunków atmosfervrz 
nvch. było do4ć ciekawe 1 stało 
na zadawalaiacym poziomie tech­
nicznym Na wvsokfe oceny za- 
Fiužvi] bramkarze obu zespołów * 
znanv luż bramkarz Stall Bartoń 
i młody debiutujący dopiero w 
pièrwszej drużynie AZS-u Koź­
li k. W zespole zwvdezców \vvróż 
luli się ponadto Hauffe. Wlatrok 
l Garrorz. Ten ostatni Jednak n’e 
Zagrał tak dobrze lak w ubiegła 
niedziele, kiedv, to bvł b**zsprzecz 
nie najlepszym zawodnikiem ze 
■polu.

B-amki dla AZS-u strzelili: Gar 
corz 1. Gasvçda. Sldełko. Włatrok 
1 Tatut no 1 Dla Stali: Górnik

Sędziował Ejme

Finały drużynowe
w tenisie

Od tvgodnia toczą «1ę fin* 
Iowę spotkania drużynowych mi­
strzostw Polski w tenisie. Po f> 
tinłów zakwalifikowały się cztery 
zespoły: zeszłoroczny mistrz 
«kł CWKS, Ogniwo Sopot, 
dwa z,e«poły śląskie Górnik i 

Katowice.
GÓRNIK — CWKS 6:5

Dokończenie spotkania Kowal- 
czewskl — Piotrowski było raj- 
jiekaw«zvm momentem meczu« 
Plottowskł przy stanie 4 4 prze* 
grał pierwszego gema ledne** w 
dervdnlacej chwili przeszedł do 
ataku Po paru mlnulacb cieka­
wej nieustannej ofensvwv wvß’fi* 
isłytniego sela I mecz 7’5 — Sen 
^ar|a swojego rodzatn bvła poraź 
ka mlksta Ostaszewska Kwiatek 
z pnra Ztmorkówna — Niestroj 
1-6 46 r

Decvdii1ący o koňcowvm wvnl- 
ku snotkania pniedvnek w dehlu 
Raflzło. Kwlatrk — Nłeslrńi No- 
walrzewski rozegrano na 4llck'm 
korcie w cza«’" padatRcc-o CtRS1® 
deszczu 7awiódł z.»inemie Radzm. 
nciilar włel° baid^n »a»wvch P'* 
łplc Para Alaska górow-a*a wvta®

i rvTX"'
I ,nl »<•*•- 

O"-"

dzą hokełici Górnika t Gwardii 
w składach: Gwardia — Foryś, 
Skarżyński l. Kłys. Skarżyń­
ski II, Sroka. Bogdo!, Skiba. 
Petkiewlcz. Jasiński 1 Imloły- 
czyk; Górnik — Węgrzyn. Janu­
szewicz, Penczek. Gburek, Lan­
ger. PoleA, Gansiniec, Herda 1 
trójka braci Wróblów.

Zwyciężył pewnie Górnik 7:0 
(2:0. 3:0. 2 0) Gwardia leszcze się 
nie rozjeździła, szwankowała w 
drużynie jazda, kondveja, bojo- 
wo4ć I precyzyjność podań. Już 
w 3 min. z ostiego kąta strzela 
Wróbel (1, w minutę później pod­
wyższa Wróbel TTI wynik na 2:0. 
Górnicy przeważają, są szybsi 1 
lepiej zgrani. Bramkarz Gwardii 
Foryś dwoi Rtę 1 troi — tyle mi 
roboty. Bramki nie padają — 
krążek nie zawsze znajduje dro­
gę do siatki w lesle nóg pod 
bramką Gwardii. Ale zwycięzcę 
właściwie znamy. Przez kilka mi 
nut trójka tylko górników, gdyż 
dwóch było za handą. nadaje ton 
grze, chociaż jest 5-clu gwardzl- 

Druga tercja ma podobny 
r_______ ' strzelają
Ganslnier po solowym przeboju, 
wróbel II i Wróbel III. Wystar­
czają mądre zagrywki górni­
ków. by w ostatniej terril pod­
wyższyć rezultat bramkowy do 
7:0. przez Herdę 1 Gansińca.

(set)

zamknięto
W związku z wypadkami, 

jakie miały mieiMe na 
«tadifinie ZS Unia w Chorzo­
wie w dniu IV bm w czasie 
zawodów o mistrzostwo I lig* 
pomtędzy Unią a Kolejarzem 
Warszawa. Główny Knmilet 
Kultury Fizycznej na wniosek 
prezydium sekcil piłki nożnej 
GKKF postanowił:

I powołać komisie dla prze­
prowadzenia szczegółowych 
dochodzeń I przedstawienia 
odpowiednich wniosków,

2. do czatu zakończenia 
pra? komisji:
a) wstrzymać weryfikację spot 

kama Unia — Kolejarz 
Warszawa;

b) spotkania drużyny piłkar­
skiej ZS Unra o mistrzo­
stwo ligi rozgrywane będą 
na boiskach przeciwników 
(i tak sobotni mecz Unia — 
B-'dowlanl Chorzów
grany już został na boisku 
Budowlanych): 
zawiesić zawodnika 
jarza. Henryka 
za brutalną grę;
zawiesić sędziego klasy 
państwowej. Emila Wendę, 
za niezgodne podanie fak­
tów w protokóle zawodów; 
zawiesić sędziego Zygmun­
ta Rardysa. za świadome 
podanie niezgodnych fak­
tów w protokole zawodów:

- Górnik 3:0 (0:0) 
miejętnoŚclBmt Brzmi to trochę 
paradoksalnie, cóż. kiedy tak nie­
raz w piłce nożnej bywa...

W drużynie Górnika, która a 
każdą utraconą bramką... grała 
coraz lepiej, wyróżnić trzeba 
bramkarza Budnego (mimo prze­
puszczenia dwóch łatwych do o- 
brony piłek), Kurzeję, Zdrzałka. 
Wiśniowskiego i szvbkleco Boż­
ka. Przyczyną kieski górników 
jest forsowanie grv środkiem 
boiska, gdzie teren był o wiele 
trudniejszy, 
ne podania 
czaj utratą 
ło Ogniwo, 
na przerzut, długimi podaniami 
na skrzydła.

Pierwsze 20 minut cechowała 
szybka gra 1 ładne zagrania obu 
stron. Bramkarze raz po raz po­
pisują sie pi^knvml paradami. 
Pńżnie.1 deszcz rozpadał się na 
dobre, a gra stała się brzydka 1 
jednostronna: Ogniwo uzyskało 
przygnlatalą^n przewagę Pn zmla 
nie pól luż w 3 min w zamiesza­
niu podbramkowym Kauder zdo- 
bvwa pierwszą 
richnń z rzutu 
wanego z 25 
druca bramkę, 
niei Tramplsz, 
wolnego. — trzecia 
zra+alą ilę utratą bramek 
chodzą do «pneralnpro ataku 1 
do końcowego gwizdka srdzie°o 
nhlecnla bramkę Skromnego. Że 
nie zdobvll w tvm czasie nawet 
honorowej bramki, 
skromnego nraz. . 
Górnika, którzy lak tuż wsnnmi- 
naHirny forsowali grę środkiem 
bo’ska. gdzie w zawiłych poda­
niach najczęściej gubili piłkę (w)

CWKS — WŁÓKNIARZ LÖDZ 
7:0 (5:0)

KOLEJARZ WARSZAWA — 
KOLEJARZ POZNAŇ 2:1 
BUnoWLA.NI GDAŃSK — 

OGNIWO KRAKOW 2:2 (2:0)

GWARDIA KRAKOW — OWKS 
KRAKOW 1:0

W środę: Makarczyk —
Szachiści przenieśli stę wreszcie do bardziej 

jącej powadze mistrzostw Polski wielkiej sali

Ogniwo łytom -
Trudne do gry nawet w nor­

malnych warunkach boisko 
bytomskiego Ogniwa, stano­

wiło w sobotę jedno wielkie ba- 
gnisko. Po bokach boiska, gdzie 
rosła jeszcze nip wy tarła przez pił 
karzy trawa, można było jako ta 
ko kopać piłkę, ale na środku by 
lo to niemożliwością. A piłkarze, 
zwłaszcza górnicy, upodobali sobie 
środek boiska 1 tamtędy forso­
wali grę. nic też dziwnego, że 
ulegli gospodarzom 0:3 (0:0).

Piłkarze zagrali z niesłychaną 
ambicją 1 nerwem do gry. Gdy­
by nie błotnisty teren, bylibyś­
my świadkami ładnego spotka­
nia. Ale sześciu tysiącom widzów 
opuszczających stadion, mecz się 
podobał... Podobał się. ponieważ 
pupile Ich odnieśli zwycięstwo 1 
to w wysokim stosunku 3:0.

Naszym zdaniem wvnlk jest 
chę za wy?<7kl. Wprawdzie 
przerwy wyraźną przewagę 
siadali zwycięzcy 1 tylko dobrze 
usposobiony Budny uchronił swą 
drużynę od utraty bramek, jed­
nak po zmianie pól sytuacja ra­
dykalnie uległa zmianie 1 górnicy 
bez przerwy gościli pod bramką 
Skromnego, który w llcznvrh wy 
padkach popisywał się swoimi u-

Przeniesienie rozgrywek 
z małej salki do du­
żej. koncertowej, przy­

porę. Turniej 
wchodzi 

decydującą 
coraz 

p; -

Unia Chorzów i Ogniwo Byłom
utrzymały się ną pierwszych iwe^scach

To h-yla już przedostatnią runda rozgrywek piłkarskich o mistrzostwo pierwszej ligi... 
Nigdy jeszcze w historii mistrzostw najwyższej klasy piłkarskiej nie zaistniała taka sy­
tuacja, by na tydzień i dedwie przed końcem rozgrywek mc jeszcze nie bito rozstrzyg­
nięte: ani to, kto zajruie pierwsze miejsce, 
i spadnie do drugiej ligi...
W grupie I prowadzi Unia Chorzów, która 

w sobotę bez trudu wygrała „derby“ Śląska, 
pokonując gładko Budowlanych Chorzów 
ona na razie o jedna gię mniej, bowiem 
ryfikacja meczu z Kolejarzem Warszawa 
stała — słusznie zresztą — wstrzymana 
nawet w wypadku utraty punktów Unia u- 
trzyma się na pierwszym miejscu — 1 od wy­
niku sjjotkania w przyszłą niedzielę będzie 
wszystko zależeć: to mianowicie, czy zeszło­
roczny mistrz Polski stanie do

STAI ROBHFK — STAL 
CZECHOW ICE 2:3 (1.-2)

Bramki zdobyli dla Czechowic: 
Waliczek 2 oraz Biernat, dla Sta­
li Bobrek: Kłoczko 1 Klimas W 
zespole zwycięzców wyróżnili slf 
obal zddbvwcy bramek, u poko­
nanych najlepszym był Szmidt.

asjoniLfäce 
tabelki

odpowiada- 
koricertowej 

w Woj. Domu Kultury Związków Zawodowych. Ną podium 
«ustawiono stoliki do gry, za nimi wiszą wielkie szachownice 
demonstracyjne. Publiczność (a jest je| coraz więcej) wy­
godnie siedzi na wndowni i swobodnie obserwuje pociągnię­
cia naszych najlepszych szachistów Każdy ciąg natychmiast 
odnotowany jest na szachownicy demonstracyjnej.

Najładniejszą partią XIII RUN- 
DY było rpotkanie Gawlikowski 
— Szymański, zakończone nleocze 
kiwanym, ale bezapelacyjnym 
zwycięstwem Gawlikowskiego 
Śliwa wygrał z Dworzyńsklm, a 
Plater zremisował z Clejką.

Zwvclçsîwo Tarnowskiego nad 
Szymańskim było najważniejszym 
wydarzeniem XV RUNDY. Nie­
spodziewane. cenne zwycięstwo 
odniósł Boiesławski. który poko­
nał Regedzińsktego Balcarek wy 
grał z Witkowskim, zaś Grvnfeld 
1 Gawlikowski podzielili się pun­
ktem

W XVI RUNDZIE Śliwa zremi­
sował z Szapielpm, 
Tarnowskim, Plater 
wirzem 
sklm. riejka wveiat gładko 
z T>wor?vńskimf podobnie gład­
ko Gawlikowski pokonał Witkow 
sklego. Szymański z dużvm szczę 
ścierń wvgrał z Sowińskim.

W sobntę. 25 bm dogi v wann 
niedokończone partie z poprzed­
nich rund A oto wvniki: Clel- 
ka — Witkowski UD. Tarnow­
ski — Boiesławski 1 0 Balcarek — 
Grvnfeld 
gedziński 
Sowiński 
leekł 1:0 
wtez 0.5 
skl 10 
I itmanowioz 
Gawlikowski 
Makarczyk 
szcz.ak

w I ' dze
Budowlani Opole I Gwardia 

Warszawa — oto družvnv 
re wvwalczvlv sobie awans 
do pi< rv szej ligi p-łkarskiej 
W sobotę rozegrane zonají 
meczę rewanżowe które decy­
dowały o zaszczvtnvm Bv , 
sie. W Krakowie Budowlani 
zremisowali z Włókniarzem 1 1 
(1:1) — w pierwszvm spotka­
niu wygrali Budowlani 3 2 — 
W Wars-za'wie Gwardia poko­
nała OWKS Bydgoszcz 2 0 (0 0) 
— piei wsze spotkanie tych 
zespołów zakończyło się remi- 
-em

Dramatyczna
w dolnych reionach tabel obu 
grup W grupie I widmo spad­
ku zawisło poważnie nad Bu­
dowlanymi Chorzów, Koleja­
rzem Warszawa i Kolejarzem 
Poznan, w grupie II natomiast

Unia

Przedostatnia runda spotkań I ligi 
nie przyniosła tiecyduj^cych rozstrzygnięć

TQYBUNA

WKR GRYFICF — OGNIWO 
CZĘSTOCHOWA 1:2 (0:1)

jjlp nrura Î iiwpfq

GRUPA
Unia Chorzów 8 U 15.8
Budowlani Gd. 9 10 IfklS
Ogniwn Krakow 9 9 10:11
Kolejarz Pozn. 9 8 '14:14
Kolejarz W «a 8 7 13:13
Budowlani Ch. 9 7 10:13

ÇKUPA II
Ogniwo Bvlom 9 12 14:4
Gwardia Krak. 9 11 11:12
CWKS • 10 23:10
OWKS Kraków r 9 7 4;li
Górnik Radlin 9 7 11:16
W’Iôkniarz Łódź 9 7 9:32

p'idnwlanl Chorzów 6 12 72:50
Sral Kuźnia 7 9 57:47
AZS Katowice 7 9 72fiR
Włókniarz f ódź 6 5 57 58
Snńinla Katowice 7 5 57 71
A7^ AWF Warszawa 7 0 fil-en


